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DOLLFUSS, . 
kanclerz Austrii, w zwiaz· 
ku z ostatnlemi wypadkami 
w Austrii, Jest ostro atako· 
wany przez lewicową pra• 

se anido • saska. 

ROK XJI. NIEDZIELA, 18 LUTEGO 1934 R. 

. 

ANY 
CEN A to GROSZY Nr. 49 

CHIAPPE, • 
został powołany z powro· 
tem na stanowisko preJek· 

ta Paryża. 

Krwawy bilans wojny domowej w Austrii 
Tylko 10-20-proc. ludności popiera politykę Dollfussa. -
Wzrost wpływów hitlerowskich. - HeiIDwehra za przy-

wróceniem Dlonarchji Habsburgów. 
Wledeii. 18 lutego. ce Dollfussa. Korespondenci wiedeńscy I niu. Austria znafduJe się miedzy mlo- I ludności austrJackieJ popiera polftyl{ę 

. WłeCieilskłe · biuro korespondencyjne dzienników angielskich wyrażają oba· I tern a kow~dłem, t. J. m. iędzy _ fas~yz-j kanclerza. . Na~odowi socialiści mogą 
podaje, że urzędowa cyfra ustalonych wę, że Helmwehra postawi nowe wa· mem włoskim a hitlen~.J:mem niem1ec- liczyć conaimmej na 40-50 proc. gło· 
ofiar krwawYch zajść w Austrii w clą- runki kanclerzowi I bedzie domagała kim. ·' r sów. Pismo podkreśla. że Dollfuss ule. 
gu ostatnich dni przedstawia sle nastę-1 się , pelni władzy. T-ak np. „Times" za.

1 
Organ liberalny „News Chronicie" ga wpływom triumwiratu: ks. Star

puJąco: . znacza, że sytµaefa rządu PO rozbiciu twierdzi, że upadek Dollfussa wydaje hemberg, wicekanclerz Fev I generał 
Po stronie rządu na terenie calei \ socjalłStów uległa niewątpliwie osłabłe się nieunikniony. Jedynie 10-20 proc. ks. Schonburg Hartenstełn. Tr.iumwlrat 

'Austrii zginęły 102 osoby, a 319 test I - I ten fest złożony ze zwolenników przy-
rannych, z tego 115 ciężko. Z Ilczby wrócenia Habsburgów. Opinia publlcz-
102 zabitych wojsko straciło 29. policja na w AustrJi Jest natomiast zdecydowa 
również 29, żandarmeria 11, a Jnne O· nie przeciwna przywróceniu monarcli)t. 
chotnlcze formacje, walczące po stro· Paryż, 18 lutego. 
nie rządu 33. Z tego 29 ofiar IU'Zypada Dzienniki poranne omawiają proiekt 
na Heimatschutz. W samym „Wiedniu deklaracil trzech mocarstw w sprawie 
padło po stronie rządu 42 osoby, a 125 niepodległości Austrii. 
Jest rannych. „Echo de Paris" donosi. że <teklara-

Jeżełi chodzi o lu<tność cvwllną, (fo. cia ta miała być ogłoszona wczoral, 
tychczas zameldowano 137 zabitych ł lecz że sprawa odwlokła się od 24 do 
349 rannych. W samym WleCfnlu zginę- 48 godzin. Przyczyną tei zwłoki Jest 
ło z pośród ludności cywłlnef 105 oSób, stanowisko AngłJi. Na życzenie Mac Do 
a 248 odniosło rany. Nadmienić należy, i nalda Foreign Office dołączył ustęp, 
że statystyka ofiar osób cvwłlnych nie I stwlerdza)ący, że trzy mocarstwa za· 
obeimuJe wyłącznie strat po stronie so j chodnie nie solidaryzują sle z politykg 
clallstów, lecz tyczy sle równlet osób 'rządu austriackiego w dzleitzlnle we• 
które zginęły ·względnie odniosły rany· ! wnętrzneJ. 
przypadkowo podczas walk. l „Oeuvre' zaznacza, że akcia anty. 

Londyn, 18 lutego. ! socjalistyczna Dollfussa utrudniła w wy 
Większość dzienników Iondvńskich i sokim stopniu zwrócenie sie do Ligi 

wyraża zastrzeżenia przeciwko pollty- , Narodów. 

Jak zacięte walki trwały w Wiedniu u
widacznia pOwyższe zdjęcie. DOm Karola 
Marxa, bombardowany przez artylerję. 

'Ullllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Lód załamał się 

· „Figaro" podkreśla ironicznie, że, 
jeżeli nowa deklaracfa mocarstw bę· 

dzle miała równie platoniczne znacze
: nie, iak poprzednie oświadczenie, nie 

kawiarnia "Goethehof" w Wtedniu, obok której odbywały :się wal- j stanie ona na przeszkodzie Anscblus-
ki pomiędzy wojskami rzą dowem1 a Schutzbundenr. sowi. 

Dramityczna scena w· szpitalu łódzkim 
• • 

l,ona no łoiu śn1·ierii osflorio 
o ii~ifiie pr•rslf;pSIDJo 

Lódt, 18 . lutego. I Tui przed zgonem Dymkowskiej, na I · Ten fa~t zgonu dziec~a dotknął uo 
Zamieszkała przy ul. Brzezińskiej skutek zameldowania służącej, do szp'~ zywego ·oJca. Postano~1ł za. wsz~lką 

Nr. 110 Marta z figlów Dymkowska, tala przybył przedstawiciel władz. cer.ę wydostać od mat.In drugie dz1e~
żona urzędnika, zmarła przed kilku W szpitalu, Dymkowska. świadoma b - młodszego,. gd~z ~wunastoletme 
dniami w okolicznościach. zdawałoby najzupełniej tego, jak straszne jest jej g~1 syna i .sam zaJąć, s17 _ieso wvchowa 
się całkiem normalnych, gdyby nie do- oskarżenie w stosunku do rneża, przy- n:ern. <?boJe P.owaśmen: 1 roz~e~arowa-: 
niesienie do władz, które przed zgórą tomna zupełnie i zdająca sobie sprawę, m rnał.zon~ow1e ko~1m~1kowah. się w teJ 
dwoma tygodniami złoży.la służąca że stoi w obliczu Wieczności - sprawie k1lkakrotme 1 za kazdvm ra
Dymkowskiej. · nie zawahała się powtórzyć tych sa· zern nie d~chodzili do porozum1enia: . 

Służąca snać mocno J)'rzywiązana mych zarzutów pod adresem męża, Wreszcie przed trzema tygodmam1 
do swej p~ni, uważała za właściwe do z których zwierzyła się swej służącej. doszło wreszcie d~ oweg? fatalnego 
nieść władzom co następuje: W dwie godziny po tei wstrząsają. w skutkach sp~tkanta . pomiędzy mal· 

Pani jej, z zawodu akuszerka, cie- cej i pełnej dramatycznego napięcia . zonkam1: .. 
'ząca się dobrem zdrowiem. któr~goś . scenie w szpitalu im. Prezvdenta Mo~- Dopro?'ad.zony do pa~JI, zrozpacz~ny 

pod nogami 2-ch chłopców dnia nagle zasłabła tak poważnie, iż cickiego - Marta Dymkowska wyzio- do naJwyzszego. stopma Dv~k?ws_k1-
Bydgoszcz• 18 !JUtego. Już od pierwszei chwili widać było, że nęta ducha. · według. słów .zo?Y-. oskarzvc1elk1 -:--: 

( ) D · hł 10 1 •. C ł choroba może Się skończyć tra~icznłe. •+• kopnął Ją tak s1l01e, ze spowodował JeJ 
sm wa1 c opcy - e~m zes aw W d h . ł . śmierć 

Koralewskr oraz 10-letnd RomuaJd Za- do atku sarna c ora zwierzy a się W tej niezwykłej sprawie, k'fóra ln- p · b · :b · · 
gó Sk. eh b. k ó 'ć d do wobec służącej z rzeczy strasznej: za- tryguje całą północną dz1·e1n1'ce rn1·asta, ogrze oct ył się z prosektonum. 

r 1, cą~ so 1.e s. r 0) • rogę . · Dymkowski został zatrzymanv i osa-
sz.koły., weszh na c1~nk1 ob~cnie lód k~-: chorowała 1 umrze dlatego, że Ją dowiadujemy· się w dalszym ciąru na- dzony w areszcie aż do całkowitego 
nału• lod zalamal su~ vod ich stopami i mąż kopnął. stępujących szczegółów: wyjaśnienia spra'YY· (v:r) 
obaj wpadli do wody· Istotnie, po czterech dniach oo owej Dymkowscy, ludzie w średnim wie 

RozpaczHwe krzyki tonących usty- chwili, gdy nieszczęśliwa Dvt:rikowska ku, od szeregu lat żyli w separacji. Zer 
szeli · policjanci z pobliskiego III-go ko- zapadła na zdrowiu - okazała się ko- wanie nastąpiło z winy Dymkowskiej, 
m1i-sarjatu i przy pomocy przechodzące- nieczność przewiezienia jej do szpitala. która opuścila męża i zamieszkała z in 
go studenta Bmnona · Sobcz~ka wycią- Jednak pomoc lekarska była iuż spóź- nym mężczyzną, zabierając dwoje dzie 
gnęli obu chłopców z topieli. niona. Dymkowska zmarła wśród obja- ci. Przed dwoma miesiącami zmarła 

Pierwszej oomocy udzielił łm Ieka1rz, wów dziwnych zaburzeń w organach 15-letnia córka Dymkowskich, oozosta 
dr. Eckert. wewnętrznych. . jąca pod opieką matki. 

Wilno 18 luitego. 
Aresztowany został w Wilnie nieja

ki. Jan Sienkiewicz, który podawał się 
za lekarza, twierdząc, że przy pomocy 
hypnotyzmu oraz modlitwy reczy sku· 
tecznie każdą chorobę. 
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k 1~ I t . . l t 1~· k. t, ! i spokój trojga ludzi Nocna wędr w a u- e DieJ una ycz.n..1, ora Panna Wita z Poznania. - Dro2:C. 

b d • ł • b i ' ł · dziewczynko, nte warto łez wylewać z O U Zł 8 Się•.. W O ee Dl ID. CSC e powodu jakiegoś tekkoctucha, który być 
może wcale nawet nie traktował Wa· 

A.nonimowe listy oszczercze, pisane podczas głebokiego snu ,~f:j~~~1°;~~~\~~~-~p~~~11it~.z~kmtl~s~~: 
· . ce Wasze1 zna3omosci nie mogło się 

·(sb) w Nowym Jorku dokonana zo- nabulicznego dokonał Fryderyk Stock- cie. Wkrótce do jednej z nich pode~zła I wywiązać już tak ~łębokie uczucie o 
stała niezwykła zbrodnia. "Ernest Dwee wel. Pokrajał on żonę na kawałki no- jakaś młoda dziewczyna, która chciała' jakiem Pani pisze. Ot popros.tu wmawia 
zamordował swego służącego, Juliusza żem, a gdy przyszedł do siebie, nie mógł wrzucić list. Aresztowano ją. Jak się . sobie Pani. że życie bez niego niema 
Davisa. Podczas rozprawy sądowej sobie uświadomić strasznego czynu. okazało, była ona uśpiona i d~piero po · d>la Pa.ni wartości. · Drnga panno Wito. 
opowiedział, że śniło mu się, że zabija Sąd uniewinnił go, jednak nakazał osa- kilku godzinach przyszła do siebie. Do-' trochę silnej _woli. a napewno po pew· 
swego służącego, a gdy się przebudził/ dzenie w domu dla umysłowo chorych, chodzenie w jej sprawie dało sensacyj- I nym czasie zapomni Pani o nim i zwró· 
znalazł go rzeczywiście zamordowane- mimo iż był on normalnym człowie- ne rezultaty. Była ona sekretarką pew-; ci uwagę na kogoś innego. W wieku 
go. Sąd skazał Dwee na wieloletnią ka- kiem, a tylko w czasie snu zdradzał nego przemyslowca- Żona przemystow-1 lat 19 częst'O przeżywa się podobne ror 
re wiezienia, jednak ówczesny guberna- objawy nienaturalne. . ca, przypuszczając, że mąż jej zale~a! czarowan1a miłosne. ale drogie dziecko, 
tor New Yorku, a obecny prezydent, Niezwykły wypadek zdarzył się os- się do pięknej sekreta_rki, kazał.a mu_ Ją 1 ni·e należy tego brać tak poważnie, Prze 
.Roosevelt, wyrok ten skasowal. tatnio w Ljonie. Szereg zamężnych nie· zwolnić z posady. Dziewczyna p_rze1ęt~ 1 cież nie pomogą Pani ani łzy, ani proś· 

Jak wykazało badanie lekarskie, v:fast otrzymywał listy, pi~ane. przez się tern bardzo i dostała ~ozstroiu ner.- 1 by jeżeli ów z:najomy nie żywi dla Niej 
Dwee jest lunatykiem 1 ~iez~aną osob~, ~tóra donos1_ła, . ze mę- wowego. W nocy w ~zasie snu, pJs~ła I żadneg-o g-lębsz,ego uczucia· Trzeba so· 

zowie zdradzaJą ie ze swem1 sekretar- ona listy do wielu kobiet, donosząc im, 1 bie umieć powiedzieć trud!Jlo i. .. prze
morderstwa dokom~ł w czasie snu kami. W kilku rodzinach, gdzie mężo- że mężo.wie ich zdradzają ie ze swemi I cierpieć, a na pewno po pewnym czasie. 

somnabuhczn~go. . wie rzeczywiście posiadali przystojne sekretarkami. 'La'Pomni Pani o swem oierwszem roz· 
Na tern samem tle Ciekawy wypa- sekretarki doszło na tern tle do poważ- Tajemnicy lunatyków wiedza współ czairowaniu. Trzeba tylko, panno Wifo, 

dek wydarzył się w Anglji, który . nie nych ska~dali, a nawet rozwodów. czesna nie zdołała jeszcze w zupelności' chcieć i mieć silną wolę. 
pociągnął jednak za so~ą tak_ tra_g1c~- Wreszcie sprawa oparta się o poli- rozwikłać. Istnieje przypuszczenie, że Pani Reginka z Lodzi ma list w re
nych skutków. W sw01m czasie wie\k1e cję. Władze rozesłały listy do wszyst- działają tu ukryte instynk~y, które nfo ctakcji, który odebrać można w godizi-
poruszenie wywołała wędr:ówka 15-l~t- kich lekarzy w mieście, w przekonaniu, są hamowane w czasie snu wolą czło- nach od 4 do 7-ej po pot , 
niej _lun~t)'.'cz~i Jane Walters. Bę~ąc w I że autor listów jest nienormalny, ~krót- wieka i wówczas c-złowiek jest zdolny Pani Zosieńka ze Śródmiejskiej · w 
stame usp1ema _ wzesz~a ona 25 ~ll~~et- ce jeden z lekarzy poznał, że Jest to do n:eprawdopodobnvch. czynów. Iem Lodzi ma list w redakcH. Odebrać. jak 
ró,w i obudziła stę dopiero ~ sąs~edn!em charakter pisma pewnej jego pacjentki. też należy tłumaczyć, że lunatycy nie ' wyżej. 
mieście. Przez cały czas me w1edz1ała Ustalono w dalszym · ciągu, że listy by- boją się spacerować i:ia brzegu. dachu. · „Strapiony _Janek" w Dziedzicach· 
co --się z nią dzieje, mimo to jednak prze ły wrzucane do skrzynek pocztowych o Jedynem lekarstwem Jest w kazdym ra- Bardzo mi przykro, że straipionego Jan· 
chodziła przez ruchliwe ulice, przez mo- północy. zie spokój całego systemu nerwowego ka nie mogę pocieszyć, niestety jednak 
sty i tory kolejowe i tramwajowe· . O wyznaczonej godzinie obstawili i.„ wygodne łóżko do soania. listu Jego nie otrzymałam. Mam jednak 

Strasznej zbrodni w czasie snu som- detektywi wszystkie skrzynki w mieś- ·nad.lieję, że smutny ten fakt, nie znie-

KONKURS KRASOMóWSTWA KOBIET 
. chęci Ck> do dalszej korespondencji. 

Pani Alicja w Lodzi. D'roga Pani dda 
Wasze·go wspólnego dobra; a SIZCz.e:gól
nie dobra P~ni winna Pani unikać wszel 
kiego kontaktu z owym Panem. Unikać 

Mł. d · k · · · · • ł ·m ' · • nawet przypadkowych spotkań na ulicy. 0 il paryzan a swem za1mprow1zowanem, p11:c1om1nu owe przemow1en1em Drogie dLieoko, ucwicie, kctóre dopiero 

olśniła oubli.czność i jury, · składaj~ce sie z najwybitniejszych oratorów Francji ~:f:i'~~r~i ::~:,ać t~~~~~ ~:~~:~ 
P I .... 1) o ł·t. ••.;;,n H :,.tt=;; bY.l • · ;w•J;ld a~ Iii' Je.d.J bę..d!zie > je wyrwać ·· wówczas gdv si-ęna -'<~ "''" , - 1.1'.! • aryŻ; w.o l11ly1n ", · ' ~ ~ ~1'!1fa;„ ~ • op.,,..mizuu • ui 'w ,Jii 0 zaitnl)ró 1~ w c -pr!e ,ew PR:! dobre zakorzeni. Trud, zerwania. któty 

Francuzi są narodem urod2onyc~ g1 - „O ~_am1łow~n1u ~awodu WY;ko ft ęclominutbwe. . terąiz · PalJlią czeka opłaci się Jej w przy. 
mówców. Lubią mówić i _ z matemt 1 nywan~o • _W c1ą~u piętnastu mmut T,vm raze.m oc~arowala wszystkich szłości stokrotnie· Wasza niedozwolotrn 
wyjątkami _ umieją mówić. Przy byle trztebah bdyło wh ygłos1~ mó( wkbę, na Jfd.e~ pa~n.a dCkordeherd 'Yl~~ka,drc;istk bpnet~a, miłość mogfaby Wam dać może kilka 
jakiej sposobności francuz stara się za- z yc wuc. tematow. WY, or za eza z ~ia .a -_Pr.a z1a .a ~iec o aryza, tygodni nzekomegio sze.z,ęścia, ale -szczę· 
raz wygłosić mały discours"· czy to od kandydatki). Były tez dwie nagrody: znaJąca i miłuiąca kazdy Jego zakątek ... T h .1 "-i„, t k s. bk _ 
urtednik do któreg~' idzie się' po infor- dwa puhary, nieomal tak wielkie, jak Pani finoduri miała mniej szczęścia, s iwe c. wi. e kmt1ó""aJ'ą"; izdy. 

1
°• paó,., snzi··ae· · ' p h D i l 1 · k · · · ó I i rzyzna zyc1a, · r: ""'l aca zia a z . J macje, czy właściciel baru, który nale- . . . u ar. av sa.„. . acz rn wie I ~.eJ m .w <a o . n eprzepa~- o wiele bardLiej :Przygnębia1ąco. 

wa aperitif" ozy kelner czy konsjerż Na3lep1e1 wywiązały się z zadama nym „charme Paryza była bardzo m1- 0 p . Ar v.. ·e p . . .. 
(dozorca domu) czy pop;ostu pierwszy panie Cordolier i .Finoduri; ponieważ ju- la, ale mniej przypadła do gustu wyso- . Wnoga amn~t , ~cJ'V'g'd!1 ·eJ· am Pp,rozrecineize. 

' · , b t kl · · · l · d k' · " ze asza i osc, ·;r J w ę lepszy przechodzien, do którego zwra- ry Yo ,w OP?Cie 1 me mo? o sę z e~ 1emu „Jury :·· . . wyrwać z serca, przyczyniłaby Wam, 
camy się na ulicy - każdy przy naj- cydowac, któreJ z tych p~n przyz:n~c _Ostateczme _więc .okrzykrnęto made- obojg i 1 • i , i ·1 1 k Uka· 
mniejszej sposobności stara się dać perwszą nagrod~. postanowiono dać 1m mo1selle Cordeher triumfatorką konkur- „ . u. we eh ctTi t~ .w es e b o~pł b 
upust swojej elokwencji i na pierwszy na poczekaniu drugi temacik su, wręczając Jej pierwszą nagrodę w C.łlWSi~cto'YaUYC ·. , n ec1!0°d,,,.~ aWs_as acyh 

C P · „ t · · lk" · k · · · t iza z.e J c eten a ui. ,,,.... a zy lepszy temat wygłasza zaraz dyskur- „ zar aryza pas aci wie 1ego, p1ę me rzmę ego .' , kloc' ;., ~;.,,t... W t k 
"k. · (le charme de Paris) na którv trzeba puharu. pocz~n, ziai aJ"'\c ;:,i~?J a~, a 

SI • • • . . • 1 ' !!!!!i& samo 1 Wasze postęp.owame zakłooało-
. Na 1a~ie1?kolw1ek zg:om~dz~mu yu:. by jej sipolk\Ój. Trochę silnej woli, trochę 

bh~zne!11 uderza cu~z:ob1emca 1l~~ć )u Zdolnos'ci· okuli.styczne GlorJ·i· Sw:anson bólu, może nawet łez, a wszystko bę-dzi; btorącyc~ ~dział w dys.kusJ1„ fu • U dzłe ·zapomniane. Pani siitna wola uratu-
kaz~y chce ~c;iw1ć. U niłs takich '!sm1ał ie s1>0kól trzech osób. Przedewszyst-
k~w „ ądw:azaJących. s\.ę przemówić. pu- ~iesamowrife przeżg.:ie sagQ..ej kiem wilęc spokój Pani, powtóre spokój 
bhczm.e, w obecmości ~etek. lub tys1ęcyl • ltwrlozdv filmowej owego mężczyiz1ny dla którego sytuacja 
?Sób .. iest bardz~ m_ało, tutaJ ·-całe r.o- (z) Wybory nowego Dala1· Lamy, d ie 'ee J'es-t fałszywym D l · - L w kltórej się znaijdzie (lawirowanie po-Je. Nieraz zdum1eme wprost t)garma z m , " . . a al . a- . . . .) . . . 

d ·· "d · · k. · k"' t' dziecka, w którym - zgodnie z wie- mą" wowczas szuka się prawdziwego międlzy d!w1ema lrob1·etam1 rówmez rue g y się. wi zi, Ja' Ja 1s szary, pros y . •1 . · d 0 , b~A1 1· .,, po trzecie zaiś spoikói· 1·eg.o człowieczyna z tłumu (czy to mężczyz- rzeniami tybetańczyków - zamiesz- wcie ema wla cy. uchowni tvbetan- . ~ze m11ta, . . 
na, czy kobieta) umie·przykue uwagę kala dusza zmarłego władcy Tybetu, scy twierdzą jednak, iż mędrcy, którym zony, ~tór_a na~o m~za kocha, w_1e· 
słuchacza i zapędzić nieraz· w kozi róg ponownie zwróciły o-czy świata na wy- P?wi:rza się ~bór niemo~l~cia, po'- dząc, ze ~ie m~re ~aiJizować z OSO'~~ 
„wielkiego mówcę z trybuny". A · i:·rzy- bitne zdolności okultystyczne te.go na- s1ada1ą tak wyb1,tJne zdolnosci okulty- ~~d~~! moze t UJI'~Z~WSIZą, p~~~~ 
tern maja oni wrodzony dowcip i humor rodu. . sty;czne, iż omyłka jest niemal wyklu- pzi . ę ie morda. n\. a us~e~ . te lb' 
tak, że nieraz takie wystąpienia impro- Jak wiadOUJO, „niemowie Z . duszą czona. . an~ zarpewne, fllOO Iem 1 ~i)e SQ te 
wjzowanych mówców wywołują istne. Dal;;i.j .- Lamy"~ rnieszka już w pałacu Ogót odnosi się dio wszechwiedzy P_an.11 siprawę, ze słosW!1ek pomt~dizy ~o-
huragany śmiechu. władcy Tybetu, otoczone wszelkiemi mędrców tybetańskich z wie~kim scep- bi.~tą, a <loo:oslym męzczyzną me długo 

· · · · d · 1 • · h · o · k b d · ty T d: · ć op1eraiłlby się na orzes1ła.nikach wyłąoz-
F 

Ni~~Ylkdo m6ęze;zy~~t posta aJ<\ we .n.a etuznem1 mhu onorałm1. d. z1ec .o ~ z!e t cy_zi;iedm. . ru d:no u
1
wierzv . nd.al pdrzk .. w nie uczu.ciowych. Wesz.łyby w grę· ZD'IY• 

rancJI. „ ar m w1ema . . ; się . wyc owy.wa o. :0 · osragmęc1a o, iz Je. yme po wp ywem na. u z 1e„ sł które jeszieze bardziej zacieśnił b 
. Kobiety. we J"rancji rue ustę»UJ~ w młodz1eńcz.ego w1e~u, poczem poddane go _wysiłku myślowego człowiek zdoi.:. wI~zy i jeidlniocześnie skomplikowały Yd

mczem męzczyznom na polu kraso· rosta.ni.e ostateczne.i pró~I~. 0211JoweJ. ny ie;;t przelecieć przez przepaść o głę· tuacie. Pocóż się 2'Jatem narrażać na nie-
m6wstwa. MaJą nawet swoł~ N~ ulega wa,tp~rwoś~1. iz tru::no jest bokoscł kUkuset metrów. . tmi\knione cier.pienia, gd'Y teraiz jesrzcz.e 

, ,,Sz~olę mówczyn . natrafić na „v.:ta~c1we memowle wśród Tym~zasem znana ~rtystka f.1ln1?- nie jest ·cap6źno, by zdobyć się na si1ną 
(Ecole d Oratnces), w któreJ wlaśnłe tych wszystkich, które przyszły na wa, Glot'ja Swanson, ot)JSUJe orzezyci.e, wo1ę i przecieir;pieć 'rozsianie 
oarę dni temu odbył się świat w chwili śmierci Dalai - Lamy. potwierdzające w pewnem stopniu wia- · 

konkurs krasomówstwa kobiecego. .Mimo to lamowie twrerdzą, iż raz tylko rę w nadprzyrodzone zjawi·ska. 
W jury zasiadł cały szereg wYbit- od kilku stule.ci wydarzyła się omyłka. Pewnego razu artystka zasnela, za-

nych znawców sztuki oratorskiej; zna- Ujawniono ją właśnie piodczas ostatecz- łożywszy ręce za głowę. W tym sa
lazł się między nimi (a raczej niemi) nej próby. Próba ta p-Olega na tern, iź mym momencie poczuła. iż stoi obok 
wielki mówca i kandydat na tron świecki i duchowny swego śpiącego ciała. Ni'e idziwilo jeJ 

adwokat, maitre Henri Tofres. kraju winien opisać pokoJe, w których to bynajmniej. Pomyślała równocześnie 
Sala wypetniona była po brzegi pu- .nie był. od czasu swego niemowlęctwa. o peWtnYm swym znajomym i natych

blicznością, która asystowała temn je- Pokoje te pamięta dusza jego, która jest miast zna'lazta się w jego mieszkaniu, 
dynemu w swoim rodzaju „egzamino- wieczna, przechodząc j.edvnie z ciała u- odległego o kilka mil od jej domu. -
wi": wstęp byt, oczyWi.ście, wolny. Do- mierającego Dalaj - Lamy do ciała jego Przez pewien czas Gloria Swanson 
dajmy, że do _konkm:su miały prawo następcy. Kandydat opowiada przy tej j obserwowała cr.ynności owego znajo
stanąć nietylko uczenice szkoły. , . ale ił sposobności wszystko, . co przeżył w 

1 

mego, a następnie wróciła do domu ... 
osoby z poza niej. . swych poprzednich reinkarnacia,ch. i obudziła się. Swój ciekawy sen artyst-

Dano ~wa tematy do omowienia: O He próba ogniowa WYkaże, iż mlo- ka opow~~iała na.zaiutrz zm.aiornemu. 

Ten, ku jej zdumieniu, potwierdził a1'
tystce, i1z wszystko. co widziała we 
śnie, robił w rzeczywistości. 

Obecny podczas opow.iadania Glorii 
profesor niemiecki·, zamieszkujący obee 
nie w liollywood, wyjaśnH, iż kłacł!\e 
się do łóżka, artystka przyjęła pri;y. 
padkowo pozycję, sprzyjającą vrze!y
cin podobnego zjawiska. Profesor tert 
oznajmił, iż podejmuje się nauczvć kat
dego człowieka ukladania sie w t~n 
sposób, aby 1iuwolrtfony od ciała duch 
podróżował n<> ś'Wtecie". 
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Straszliwe ·żniwo gruźlicy w Łodzi 
Złe warunki Dlieszkaniowe i niski poziom 

higjeny sprzyjają rozwojowi tej choroby 

•• • 
• • ...... . . . 

-~ 
KTO 1JRODZJł.. SIĘ DNlA Ui' LUTEGO 

Lubi występy publiczne I pragnie zrobi~ kerjerę. 

Zwracajmy się do poradni przeciwgruźliczych I 

Wykazuje duże zdolności zarówno w atako· 
waniu przeciwnika, jak i w bronieniu swej po· 
zycji I dlatego ltlote być- doskonałym adwoka. 
tern, Umysł jego jest ostry, przenikliwy, a Wy· 
słowlcn.le się jasne i pr~cyzyjne. 

Lubi studiować, a wiedzę, jaką zdobywa, 
pótta:1 zużytkować vdpowiedhio. 

Łódź, 17 lutego. 
(i) Gruźlica zbiera rokrocz11ie obfite 

żniwo. Szczególnie w ostatnich latach 
, czyni ona poważne spustoszenia, a 
wpfywa na to w pierwszym rzędzie 
wzrastający coraz bardziej stłód miesz-
kaniowy. Wystarczy przespacerować 

się po peryferiach naszego miasta, po 
·dzielnicach robotniczych, zairzeć do 
mieszkań, aby odrazu zdać sobie spra
wę, że w tych warunkach 

ROZWÓJ ORUŻUCY MUSI BYĆ 
WIELKI. 

Izdebki, w których mieści si1;. 
PO 8 - lO OSÓB. 

nie naletą w Łodzi do rzadkości. Ody 
przed kilku laty magistrat przystą!}if do 
budowy kolonH na Polesiu Konstanty. 
nowsklem zdawało sle. że cl wtaś.nle 
parjasi, którzy nie mają gdzie mieszkać 
i gnieżdżą się w ciasnvch norach I su. 
terynach - znajdą tam odpowiednie 

. potnieszczenl•e. Ale budowano wadli
wie, 

zna Już jej było zahamować i chorych Chorych w Łodzi wysłał!l do Zakopa. Jego droga życiowa może być uwiengzona 
ocalić. nego jakiegoś pacjenta, zagrożonego zaszo:tytaml, ale aktywność źycfowa związana 

A tymczas.em wystarczyło większe chorobą płuc . . Miał on przebyć w Za· z kijc1·ę - pochłania go nieraz do tego stopnia 
uświadomienie, by zapob!e<C: tei wielkiej kopanem na kuracji jeden tylko miesiąc. że b.lało mote zuna6 szczęścia osobistego V: 
tragedii. Gdyby ktokolwiek z tei rodzi- Gdy jednak po miesiącu zgłosił się w życiu. 
ny zgłosił się do przychodni, możnaby Zakopanem do lekarza, usłyszał odpo· I . Pożąda uznania i słuszne! oceny swych czy. 
ocalić może wszystkich. Albowiem Wiedź: . nów, a jego przyjaciele i znajomi są nieraz nle· 
przyc\odnia nletylko opiekuje się tymi, _ Pan pozostanie jeszcze miesiąc. 

1 
mile zd.Eiwierii widzęc, jak stcsul2 t~ samą uprze

którzy się do niej zwracają po poradę J~st pan wprawdzie zdrów. ale prze~ , dzającą grzecznośt i prtyjaźń w stosunku do. 
I pomoc, ale także cież mieszka pan w Łodz,i. Mieszkaniec : wsttstkich ludżl. To td, o ile są zazdrośni lub 

POZOST AL YMI CZLONKAMI innego miasta ma dość 1-miesięczue.J , zbyt wymagaf4cy - ich przyjaźń staje się 11.ie-
RODZINY. kuracji, I możliwa do utrzymania, 

Ody stwierdzi się u ko$1:.0Ś chorobę MIESZ:(ANIEC LODZI ~ NIE, Zamiast .n~ ślepo .z~uf~~ . innym. - człowiek 
gruźlicy, znaczy to, że przybyło nowe Ta opinia najlepiej charakteryzuje uro.clz~ny tlzisiaJ, stud1u;e ich cha.rakte~, obs.er• 
ognisko chorobowe. Trzeba je natych- warunki zdrowotne naszei;w miasta. '":u1e ~c~ sł.owa 1 ~z!i;,y, a. nav:e.t bada iob my~li 
miast zbadać. Na miejsce do mieszkania I dlatego właśnie najważnieiszą rze- cierph~e 1 osłro:me .. Na1częscie; udale ~u się 
chorego udaje się czą jest, by wszyscy, którzy mają ja- to czymć w sposob .med~trz~~alny .dla. innyc.h 

SPECJAJ NA HIGJENISTKA k. ' 1 · d · · ł b 'b - Wady - to za:ozunuałosc, IUOJerua, i;oh-
_, • 1e$ n e omagama p ucne. c 1oc Y po- 1 ~t"k. a . k 1 „.. ... t alb· kr . . 

k ' · h · · ł . • d . · ~ I t e.r erorr!C.Zus wo o w za esie zy· 
tora sprawdza w Jakie war.unkachl zorrne naibłahsze, zg aszah Sie o przy„ ci'a umysłow""o lb t '. t t .„1 g 
· k h Gd · d · • h d • • 'Il J T · I "a , a o ez czys o ma erJ„ n<e o. 

miesz a, c ory. ' y stw1~r ZL. ze Jesz- ' c o m ~rzec1wg~u~ cze: am zostaną Typ nieudany - nie }>-Osiada żadnej wara 
cze ktos z ro~~my zagrozony Jest cho- dokładnie , zbadani l w, w1el~1 w_vpu.dkach , tości 1 pozbawia.ny jest ł;.zści wewnętrznej, My· 
robą, względnie. ze choty mi.esika w ~~ ~tr~towart1 przed grozną, Jakze często śli on, że wsiystkl~go w ~yciu można do·kottać 
kich warurtka~h, kiedy m_oze zarazie s1111erteln~ ~h.orob~. . . . 1 przy pomocy kawał6w l fortel!. 
zdróW~ r~dzenstwo, melduie o tern na· '?V Łoaz1 Jest. k.rlka ~oradtJ1 orzeclw- Mot.e mu się to nawet t>rzet pewi•n czas 

ZBYT DROGO tychm1ast lekarzowi i wówczas stosu- grnżll:::zych . Istn1eJe tez spcclah1a sek- udawać - ale 1"ko&ou urwie •ię ucho 11 dzha· 
i p6tniej okazało słę, ie właśnie cl nal· je się akcję zapobiegawcza. Cja do walki z gruźlicą na ul. Naruto• ' na i mo~e skończyć w rozstroju i chaos!e psy· 

błednieJsi, ci. którzy potrzebują w piet· Działalność przychodni orzecłwgru· towicza 30. Walka z tą grozna chorobą I ch1cżnym, Tu naletę zwras,cza ofiary opęta!\ 
wszyrn rzedzie mieszkań. w kolonii o- źliczych na terenie Łodzi iest bardzo !dzie w pierwszym rzędzie w kierunku I kinowych. 
trzymać ich nie mo2ą. dod~tn!a-. Zwtaszc~a ~ nasze.m mie~cie u~wiadomiania s?olec.zeństwa ? ~k~t-1. \Vytszy ~YP natomi.ast Jest .t•k lntelfgentn, 

W ten sposób sprawa mieszkaniowa wys1fk1 ich są w1elk1e, gdyz wszyscy kach zachorowania. Nie wyple111 się Jei . 1 krytyczny, ze wszystlue swe siły potrafi skott• 
w l'~<id:tl zdają sobie dokladnie sprawe z te~o. zupetnie , na to tn:eba innych zsrota wa-~ contrować w Jakn11jlepszym kierunku l oslęgnl• 
NIE ZOSTAŁA ROZWJAZANA W NA„ że U nas najłatwiej rozwija sie ~ruźli· runktw, ale w każdym badź razie wówczas powodunie zyi:lowe. 

LEŻYTY SPOSÓB. ca. Opowiadano nam o antentvcznym zmniejszv się. w poważnym stopniu I Cechuje go poczucie własnej dodnołei. Jt11ł 
Prywatnej l·nfcjatywv bttdnw\arte) fakcie: przed kilku miesinc<1mi Kasa I ilość ;rnchnmw::ui i zgonów. \o poniekąd natura królewslta ~ lubi wyatępy 

tet niema ł z tego wz~tedu w dalszym . . ' publiczne, spełnia dobre uczynki, a w iyciu 
ciągu pan~ją u nas okropne warunki 'mie U:llllllllllllllllllll!lllllllilllililllll/llllll/llllllllilllllll/1111111 lllfl!lllllllllllllllll!llllli!llllllillll !ll llllilllllilll!llllll lll!lllllllllllllllilll:IJ lllllllllllllllllll może .?sią!lnąć wynieaienie, Ceni bartho 1w4 
„zkaniowe, a to w1a§nie sprzyja w naf- wolnosc wewm;trzną. 
wf.ększym ~topniu szerzeniu słe gru~-1 a . , t • d • k • ł ł • • h Jego nami„tnokl •Ił apokofne I ła~odna -

,l}cy, , . . - ~ • e n1a z1ewczyn a zg1ne a w p ·om.en1ac ::~~a:i~!:1.:!:/topniowo i osiągajlł dużlł czy. 

' ' N a i gorsze , fest wsza'K~e to. ze przv 1-· · , . . I -
fat!llnie niskim poziomie hfaieny, lud- Straszny wypadek na wst pod Radomiem DNIA 1s tuTEGo uRooz1L1 s1Ę1 
nosć nasza J R I ' w -. b ·1· l'ł . . ł Marcelina Sembrioh-Kochańskai znana śpie. 
LmKCEWAżY SOB!" ORUŻl ICĘ adom, 18 utego. pewne1 r w1 t zapa i o się na -iu1·:n · k M • 1 ,1 . .. 1 A 

L L ·' • b . . , '~'acz a; aqa tro owa ang1e ska• leksandrc 
Nikt ni•e zdaJe StmtwY, że straszl\wa Ws~rząsający ~y.pad~k Wydarzył ~·~ę · 11 ra~ ie i ~~ i i ! i:onte Volta, 21nany fityk włoski; ·George Pe-abo· 

ta· choroba
1 

zawczasu dostrze'-Ot1a, !est we w~i St~ry Zasi.me.c [p-ow. r~dinmski)., dziewgzynk~ stanęła w płom e~ ach: ! dy, filantrop angie!~kł; Untan v. Sanders, nie· 
zupełnie uleczalna. Dopiero, gdy poczy- Funkc1ona11usz panstwowy, Feliks ~hor· ,Na pom~c, zywcem y~lącemu się dzi~· , 111.leokl generał i tuteok1 marszałek; Ji:dwarcł 
ni ona poważne spustoszenia w haszym latanek .~yszedł z cl.om~ wr~z z zon~, I ck~, przy~1eg~a wł3.śc1c1el~a domu,. kto• 1 Hyd• aatl of Clarence, 11.dglelskl lbiłt 9t.a11111 

organlimle, zwraca.my sie do lekarza, P?~ostawia7ąc bez opieki swo1ą 8-let111ą 

1

. ;a ie~nakze we zdołała d:i:~ewczyn.ki ura. • : Nl~colo Pagan· i.ni, iłynny wirt~os; artlb~ad(lr 
lecz wówczas \V wielu wypadkach Jest COiecz.kę. -·~ .<;iwao. . ! Jusserand, dyplomata franc:usk1; Max Klmget1 
już zap6źno. · ~ziecko, ~i~ zda}ąc ,sobie spra~.Y z ~ś!ód stra~zi:y~h cierpień, sp0~odu tttatty !11alarz i rzeiblarz niemiecki: &ne3ł 

Ody przed kilku dniami zwiedzlM- ~~ózącego . mebezp1ecze11stwa, z_h~iz)'.b I od111es1onych c1ęzk1ch Oparzeń, cbltecko . Mach, fu:yk; egiptolog H. K, ~rugach oraz gwłaz• 
my iedną z przychodni przecf wgruźli· S!J.ę do rozzarzonego do czerwonosci pie· I zniarło. I dy ekranu, Adolphe l'tlenfou 1 Tom Walls. 
czych w Łod7.i, opowiedzla110 ttam tam cyka. _ __ ' JAN STARżA-DZI~żBICKI. 
wstrząsającą historję. Oto w iednym z j · 

· g~~f.~~it~: :::b:,~:~:Nc~ą'" ·- Matka i syn straczyll do nierządu 
Koleino umlerall oJciec math I tro- 'r 

~t0~~~c~vi/ ,/:kgr~Aft1~;.d~~6~~ :;~:,~~~ 1 
dLłkwldacja „dhomu rozpkoszy" we Lwo~łke, w kt

1
óry

1
m z?stał ujęty mor-

t::i hk wiplkiP <;t>11<:tn<:7eni:i . 7P nit<? mn~ I erca macoc y „ • . - ara narzecze n& a zna az a się pod kluczem 
Lwów, 18 lutego. j wskutek ujęcia tam sierż. Marikowskle-,schadzek, niedfl.wno zH\kwidowany przeL 

D k d Ó
s.Ai& I 9 Spelunka Jurkiewiczowej przy ulicy go. mordercy ś. p. Mańkowskiej. wladze sanitarno-obyczajowe. o ą D ·~li Ul aczoram. Strzeleckiej 15 wstawiła się niedawno. j Jurkiewlczowa utrzymywala . dom Syn jej Kazimierz Jurkiewicz mlesz-

' TEATRY . kał Pr1zy ul. Strzeleckiej Z ze swą na· 
TEATR MIEJSKI. _ ,.Iva; Krwg•r'' p~ poł, o t b i•• k• I p I .nec.zoną, której przyrze~ł ożene:k. -

i w!ee.zo.re11T1 'Ko-ble.ly i m.te.re11y1•. szus razy llS I gras owa \V o s„e Jednak PO pewnym czasie postedt w 
TEATR POPULARNY (OgrodtJoW·& ttir. t!I): - • . . u ślady matki i namówił dziewczynę do 

0 god1z. 4.30 i s.30 „Grzesżna na„". B d • d t • d • · · k t i k·eg uprawiania nierządu. 
TEATR POPULARNY (Pi~trkow5ka 295): - ę zte Oll 0 S aWtOllY O Wtęztenta a OW C l O Qdy kohieta odmówila, tmuszal ją 

o go<łt. 4.30 l 8,30 ,,Kobitt•, wlitio, da.n· 1 Katowice, 18 lutego. dz.iał porad lecuiiczych" i stukał „!o- grotbatni do przyJmowanfa w domu 
cil!lg••. Wydział śledczy w Katowicach pro· ny" za pośrednictwem gazet. Szere.~ nie przyfo'tdnych z.najomych. 

wadzi obecni~ dochodzenie przeciwko w'ia.st wchodziło z niint kontakt, a koń· NielSZCzęśliwa dzi~wczyna zorjento· 
KINA. :niebezpiecznemu oszustowi Jainowi czyło się na tem, że Chomski po :tainika· wała się w sytuacji. Wid·Ląc że o zamąi 

CASINO: - Parada Rezerwistów Cho.mskiemu, urodzonemu w roku 1891 sowaniu większej gotówki a conto przy„ pójściu niema mowy, donio~fa o wszy. 
GRAND-KlN01 - Wielka Ksletna Aleksandra. w Ri.o de Janeiro, obywatelowi bra.zylij- szłef!o p<>sagu - znika. , stkiem policji. · 
MUZA: - Mole marzenie to ty. &kiełnu, bez stałego miejsca za.mieszka- Również psaktyka je.go, ja.ko leka· Policja aresztowała Jurkiewicz6w a 
ROXY: _ Tunel. nia. rza, wyszła pacjentom tyLko ze szkodą ponieważ cf Ze'tnali, te dziewczyna byla 
cAPlTOLt - Jel Królewska Moś~, Był on fuż wielokrotnie karany !a o. dla zdrowia. z nimi w zmowie, zos.ta.ła równi.ei ona 
CORS01 - „sz11ieg w ·masce. s:z:ustwa, sześć razy notowany za błga- W dniu 13 kwietnia ub. roiku został zatrzymana. 
CZARY: - „Tr1.1<l'iiztta ~e11erała Ye11••, mię i iprzedai pOcd6wek pe>rnograficz. on na mocy rolJ1>orządzenia wła.dz wu• Dalsze dochodzenie w toku. 
PRZEDWIOśNim - „Dzieie 4rzechu*1, nycb. Chomski wysit~pował pod różne· szawskich wydalooy z Polsiki. Wrócił ••••••lliilliiiillliilliiiiiiilll•-
RAKIET Ai - Wlelka grzesznica. ini nazwiskami, a mia!Ilowicie iako. Cha• po E'ewnym czas:l.1e i został areulowllllly. 

·szTllKA: - Brat DJabla. łalli, Chahlik, Grodzicki, Opolstki i Choi- Obecnie przebywa on w szrplfalu włę 
ZACHĘT A: - l. Pieśń serca, U. Pozw6łcłe nicki. ziennym w Warsz.a wie, albowiem po za-

~am tyć . Oszust mieszkał e>statnio w Gdańsku, trzymaniu go połkn!lł kilka kawałków 
PAL.6.Cf: - Skandal w Budapeszcł•. gdzie podawał się za doktora medycyny szkła w celu samo1bójczym. Po przy-
METRO: - Prokurator Alicia Horl' Chabika. Następnie przeniósł się do wróceniu do zdrowia bęcLzi·e on Odsta-
ADRIA: - Prokurator Alic!a Horn. Gdyni, gdzie założył sobie zaikła.d przy· wi<>ny do Katowic. Wła.dze t>rokurator 

rodoleczniczy i homeopatyczny. Tu roz- , skie wzywają wszystkich l>Oszkodowa-
WYSTAWY. w~nął on niezwykle szeroką działalność. nych o zgłaszanie się do wydzLału śled-

1. P, s. - · PARK SJfNJ{IEWICZA· - Wystawa Stał się wydawcą pisma ,,Dro~a do zd·ro· !cze{!o w Kato1wicach. 
drzeworytów p, n. „Sowiety l Polska". wia" i posługiwał się pieczątką „Wy· · 
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detektrw i · iegO pies Medor Kubuś 
fod~i~DDIJ 

W luksusowym gabinecie 
Siadł miljoner - Jack Morgany, 
Król „businessu" i właściciel 
Wielkiej firmy „Oil Company'·, 

8~D80t:UiDV /ilrn - ,,l~pr~ssu" S naerodorni 
Dziś-pocze11tek serii 6smel Prawa aiufod'IS'lcie zaB'tT,zeżo:ne. 

Gdy rozważał pr<>p<>zycję 
Nadesłaną dziś z Bostonu: 
Nagle wyrwał go z zadumy 
Ostrv dzw<>nek telefonu. 

Mister Jack się bardzo przeląkł 
Uszom swoim wprost nie wierzy, 
Bo dowiedział się, że syna 
Dziś porwali „k~dnaperzy"J„ • . 

Lzy rozpaczy biedna ll!atka 
Nad kolebką syn."'- roni, . 
- O mój dr<>gi, piękny Billy 
Gdzie ty jesteś, w której stronie? ... 

(Ciąg dalszy Jutro). 

Dziś „Express" rozpoczyna dru:k Ameryce porywacze dzieci i przystał mać postać. czy też wizerunek tego, I trafni~ ułożą wycinankę i prześlą ją w 
ósmej serji codziennego filmu z nagro- na tę propozycję. kto porwał dziecko Amerykanina. . oznaczonym terminie po~ wskazany 
darni p. t. „Kubuś - detektyw i jego Otrzyma wszy depeszę Kubuś wraz Wycinankę należycie ułożoną i nale- adres ro~dziel~n? zostame szereg na• 
pies Medor", którego akcja rozgrywać z nieodłq , .'. nym Medorem poleciał sa- pionll, na kawałek tekturki lub też zwy- gród a m1anow1cie: 
się będzie w New-Yorku. na tle potęż- molotem do New-Yorku, gdzie ·z miej- kiego papieru Czytelnicy umieszczą w 2 NAGRODY PO ZŁOTYCH 20, 
nych drapaczy. chmll!f. sca zabrał się do pracy... kopercie ofrankowanej 5-cio groszo. 2 NAGRODY PO ZŁOTYCH 10. 

Pewnemu obywatelowi· ame·rykań- Czy powiedzie mu się, czy odnajdzie ~wym znaczkiem pocztowym i pri..eślą 7 NAGRÓD PO ZLOTYCH0~~p· LE. 
dziecko amerykan i na - o tern Czy tel- , w oznaczonym terminie do Redakcii 5 NAGRÓD W POST A Cl K m . • 

skiemu ktoś porwał dziecko. Zrozpa- nicy dowiedzą się z treści ósmej serii „Expressu" w Lodzi, Piotrkowska 49, TÓW popularnego magazynu powie-
cz.ony ojciec zwrócił się o pomoc do d , · co TYDZIEŃ POWIEŚĆ · naszego filmu, który dziś się rozpocląl. lub pod ·adresem prowincionalny_cb o • sc10we.go „ . . ~ 
znaJomego, który czytając „Express" •: 1 działów naszego pisma. · składaiących się z 10 róznych egzem 
wiedział 0 istnieniu genjalnego detek- W dzisiejszyT'l numerze „Expressu" 1 Jeszcze raz przypominamy Czytei- plarzy. · 
tyWa Kubusia. Tenże znajomy poradził I NAGRÓD W POSTACI KOMPLE· 

wvdrukowąny został pierwszy skra- . nikom o warunkach uczestniczenia w 5 . . · 
biednemu jankesowi, aby sprowadził wc'.i w czwartym obrazku u góry, któ- I naszym sensacyjnym konkursie: ' TÓW doskonałego tygodmka i~ustro-
detektywa do New-Yorku i wyznaczył - I d PANORAMA" składaiących 
mu nagrodę ·za odnalezienie uprowadrzo- ry Czytelnicy biorący udział w konkur- ~a kopercie umieścić· należy a no- ~anego „ , 

d · k s1e wytną i zachowają do czasu zakoń- 1 tacię: DRUK oraz napis „KONKURS się z 5 egzemplarzy.. . . 
neg-o ziec a. czenia obecnej serii t. i. przei siedem!·. EXPRESSU". Czytelnicy winni parnię- Termin nadsyłama wycmanki, ~ 

Amerykanin zdawał sobie sprawę z dni. tać 0 ·tern, że koperty nie wolno zale- ósmej serii filmu „Kubuś - .detektyw 1 
niebezpieczeństwa, myśląc. że dziecko Po siedmiu dniach, wycięte sikrawki ' piać. · }ego pies Medor" - zostame podany w 
uprowadzili „kidnaperzy", słynni w należy ułożyć w ten sposób, aby otrzy· 1 Mię-dzy tych Czytelników, którzy dniu jej zakończenia. 
-----·----- - -·---------- ----------- -- --- --------- - --- -·-~.---·- - ---

- . . . . . ' - . ·~ ~ ·~~ ~„.... . 
. ·.' . . - -·; : . 

•' •„ • • .r J-
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nowy„,zamach -„l!itell;~Brice Ser\ViCe!r ·Ila. ~of~~~iu ~rodjo. 
A I . • • PROGRAM ROZGLOśNl ł.ODZKIEJ 15.20-16.00: Ko.ncert w wyk. zespołu salon-0-

n g Ja Umie Chronić SWOje interesy POLSKIEGO RADJA. wego Haliny Adamskiej - Gro.s5'ma no~i. 
0 angielskim wywiadzie znanym 

1

. czyzna, miał J'edną wadę, a mia nowi- NIEDZIELA, 18 lutego 1934 .r. 16.0(}-16.35: Tra.nsmisja ui1kończema raidu nar-
d 9.00~9.05: Sygnał czasu 1 pieśń „Kiedy ranne ciarskiego szlakiem Il Brygaidy o.raz UN· 

P? na~"':'ą „Int~lligenc~ Serwice", . na- cie - myślał o autonomii i chc.iał się wstają zorze". · ' czys-tc>ści huculskiie (tra.nsmiisja z .Zakopa-
p1sano JUZ tyle, ze z dzieł tych mozna- pozbyć ochrony, przydzielonej mu '9.05-9,20. Gimna.styka. . nego1. 
by stworzyć wcale obfity księgozbiór. przez wicekróla. Najtiiespodziewaniej 9.20-9.35. Muzyka z płyE. _. ~ 16.35-16,45: Sławni al'tyści - Wł. Ho.row!lz ,·-" 
M. t · · ·bł' 9.35-9.40. Dziennik poranny. . fo.rt. (płyty). -

1mo o opmJa PU 1czna wie o tej in- energiczny radża rozstał sie z życiem 9.4Q-9.5S. Muzyka z płyt. 16.45-17.oo. Michda Ru6imika „Doim tamten''. 
stytucji bardzo mało. Co ważniejsze- nie mając nawet czasu na sporządzeni~ 9.55-10.00. Chwilka g<>podarstwa domowe~o. (Fm.gm. z p<>wieśd p. t. „Czł<>wiek z bra-
nietylko opinia publiczna, ale nawet testamentu. 10.00-10.Jo. Muzyka reli~ifna z płyt, - my"). · 
rząd ani król Anglii nie zna tajemnic Opis tego zadziwiai·ące"'o wvdarze- 10.30-11.45. Tra.n.smiisja . Nab<>żeń&twa z w~- 17.00-17.15: Odczyt p. t. „Mie&kanie icdnoiz-

,., szawy. bowe" - wygł, M. Chmielewska. 
brytyjskiego wywiadu. „Intelligence nia przynosi ostatni, 7-mv numer „Pa- 11.45-11.57: Muzyka z płyt. 17.15-18.00: Koncert muzylci polskiej o charak-

Serwice" wyrosło . ponad wszystko, jest no ramy" w obszernem doniesieniu ! 1.57-12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał terze ludowym. 
to najpotężniejsza organizacja na świe- własnego korespondenta. Ponadto bo- z Kraikowa 18.00-18.05: Odczytanie pro.gramu r.a d.zień na-

ó 12.05-ti.10. Odczytanie pro.i;!ramu na dzień bie stępny 
cie, kt ra rządzi samowładnie w bar- gato ilustrowa.ny numer tego popular- tący. 1s.05-is.2s: Rozm·ai<t<>ści. 
dzo wielu państwach, sama właściwie nego i najdostępniejszego tygodnika- 12.10--12.15. Wiadomości meteorolo~iczne. 18.25-18.3(). Wiadom<>ści sportowe. 
nikomu nie podlegając. magazynu zawiera szereg zajmujących 12.15-14.0Q: ~o;ranek muzycuiy z F~lharmo·~ł1 18.JQ---19.30: T~ansmisja. z ~ali Rady .Mieiskiei 

W archl·wach Intelli'genc'"' Serwi· b h t · ( St . k' k ' War&z:aiw.sok1eJ. Wykonawcy: <>rkie.silra f:l- w War.siz.aw1e uroczyste1 kkademp PJp·e~-
" "' - ar~nyc rep ot azy. „ a WIS I na U- harm<>nicz.n.a pod dyr. Zbigni,ew~· fłymmk.a kiej z okazji 12-l'ocz.nicy Ojca św. Piusa XL 

ce" znaleźćby można wyjaśnienie wie- racn w Inowrocławm", „Wszvscy na i Juliusa: Isserlm (fort.) . W p!'zerwie: Po- 19.30-19.45: Radjo·tygodniik dla młodr.ieży p. t. 
lu spraw, które napozór nic z Anglją nie lód bo tak każe moda") artykułów I gadainka muzycz.na. . Co się clzieje na świecie" w <>pracowaniu 
mają wspólnego, które - wydawało- ( B b . " H 1 d" . . 14.00-14.iS:Odczyt p, t; „Łódź staje eię ośr-0od-1 Bruno \Jiiinawera. 

" ezro OC!~ :, „ O .an Ja ~a~r?zona kiem kulłury i szotuki" - wygł. dr. LudW'lk 19.45-19.50: Repertuar teatrów i komunil<aty 
by się - wogóle nie magą i nie powin- przez Japonię , „Gehenna uc1ek1merów I Stolarzewicz. l łódzkie. 
ny Anglji ani tei jej wywiadu obcho- z Niemiec"), korespondencyj („Z sali 14.15-11.30: Dr. Ada.m $zymM Ten~nbau~ W.Y 19.50--19.52: .. Myśli w)'.brane". 
dzić. sądowej na scenę" Pókzwarta miljo- I głosi o.dczyt p. t. „o ule.cz.~lnośc1 gruzhcy .. 19.52~20.50: „w takc~e raz,. dwa, lny„." -

Zdolano ustalić z całą pewnością, iż kl ty h" K' „ . k 14.30-15.00: Proj(ram ,dla dz1ec1: w11ecz6r walców w1edeń.sok1ch . Wykonawcy: 
na WY ę C , „ orea - kra1 ontras- a) SłuchO<Wieko p. t. „Mała b<>hatel'k.a'' orkiesil'a P. R. pcxl dyr. Sh n isława Na- -

wiele śmiertelnych zamachów było tów"), nowel („Nowoczesny komiwoja- pg. Fal-O<rM Sii.sotiaµ, wrofa i Greta Turnay (-śpiew). 
dziełem „Intelligence Serwice". Ludzie, żer", „Interes w Paryżu", „Wielbi- b) O~oWiad~·e p. t. ,,Jaśkio z . CLernieńoi- 20.50-21.00: Dziennik wiec;:zorny. . • 
stojący na usługach tej instytucji, dzia- ciel'") felJ' t '·~ d . . . . d' . ł • na' - pihóra Pawła Krzewslueg.o. 21.00-21.15: „Meoksykań&k1e miasto bol(ow • _ 

. • e Ouy, o~iesienna. zia y. 15.00~t5.20: Muzyka :t płyt. wyl!ł. Bo.gda.n Pawło.wicz. (Feljeto·n). 
łają wszędzie. Ręka ich nie chybfa nig- kmo, moda, rozrywki umysłowe, hu- 21.1~21.25: Muzyka z płyt. 
dy. Nie zdarzyło się jeszcze. ażeby za- mor, konkursy z nagrodami etc .. etc., a 21.Z~2I.40: Wiadomości Sp!)I't<>we z" wszy.st-
mach, przygotowany na rozkaz .,Intelli- nadto koloro t·1 t c T ~M'J1,~· ~~ ki1ch roz.gł0ośni P R. wy i m egzo y znv „ a- 21 An 22 05 T : · B 1· p 1 gence Serwice", nie powiódł się. Kat- ś ód ł " . . . ....,- · : ransmis1a z er ina. oema sv.m 

rzan W r ma P . • r ......._... „ - ....._ fonfczny Rysza.rda Straussa ,,Przygo<iy So· 
d~ sprawa, .kt~r~ przedsie?ierze wy- 16 stron dużego formatu. Liczne ilu- wizdrzała". . . . ., 
w1ad bryty3sk1, Jest załatwiona spraw- stracje. Cena 20 groszy. Do nabycia Jmś . w niedtz.1!.tęT~ ~~s~ej """ połudn1u 22.0S--23.05. „Na. we·sołe1. lwow&k1e1 fa}1 •. dl·„. 

nie, gładko a przedewszystkiem - d • . ~ .- 23,05-23.t~ . . . ~1ia.d.p.mośc1, meteor<>Jo .i!IC~DI: 

skuteczn~e. ' . . . . . wszę zie. ::h wJ°:s~~~ 2~1·~~;;~b~n;;: 23.1~~;~~a~J;i:1c~~e~z~~m~ ~ł~~y:ny . 
. Obecme nadcho.dzą ~omesiema 0 zgo-111lllllllllllllllllllllllllllllll!llfllllllHlllHlllllllllUlllllllllllllllllllllllllnlllll ~~fizś'I~u n~=~~r·~ieczonm „Kobieity i •~- AUDYCJ.E ZAGRANICZNF.. · 

me młodego radzy, medawno osadzo- re<Sy". 11.30. WIEDEN. . Koncert symfoniczny. 
nego na tronie jednej z najboS1;atszych [ „ ł · ł J · ,. OPERETKA WARSZAWSKA w LODZI. 17.00. MEDJOLAN· Koncert symf. z u-
hinduskich prowi,ncyj. Radża. młody, ZYS Z OZY UZ 0 lafę na We wtcttk, środę i czW\aJl'lteik wy&tąii>i . w Te· działem nia·rnisty Alfreda Cortot. 
zdrów. energiczny. obiecujący męż- fnUdUSZ SZkOlnl•CtWa POI• ait.rae Miie~kim ko.media muzyiozona „Kobieita, 18.00. BRNO. ,,Piróba w Operze" - o-

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

od 9-3 w domu przy ulicy 

Gdański.el 37 
tel. 232-55 

od 4-7 w lecznicy · 

Pio·trkowska 294 

ict6ra wie czego chce". W Todach wamiie,j~ycli 

k. · ? H 1 „-'---·--® Ola ""--~-··-- · M · pera kom. Lortziirnga. s 1ego zagranicą ~a~o~~ a, . V~ I ~ 19.25. BUDAPESZT· .. Sybilla" --· opc· 

PARCELE BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej 

do sprzedanią. 
., ~ '' " i -; ' . 

Zgłoszenia: Piotrkowska 40 dop.Hermanaw dni powszednie od l0-12iod4-6 pp· 

retka J acobyego. 
20.00. KOENIOSWUSTERliAUSEN. -

Uroczysty. koncert z udz. wielkich 
kompozytorów. 

20.05. PRAOA· Koncert symfoniczny. 
20.45. RZYM. „Santarelliina" - operet

ka ttarveg-o. 
21.00. MEDJOLAN. Tir. z La Scali· 
21.05. WIEDJ:N. „S1mpliQiu1s" - ooe

retka fana Straussa. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

Napisał JERZY BAJ< 
••••••••• -· .. ---~ L __ _. .. _,.,...~ __ I " • ~ __ _...._ --··--·--· _..._ • ~ - "'· - ....:.. ... • ~·- ..___ - - t-L - - -

STRESZCZENIE POCZATKlJ POWIEśCL _ Chciałbym wiedzieć jak sie przed- go twarzy śwtadazyły o wielikiej .ilo~ci I bądź. niecodlzienn~. Zaró_wno .Rolicz. jak 
Józef Chudz;iik był bewohotnym. Pew· stawiają pertraktacje panów z Roli- wypitego alkoh?l~. Na wargach w1dmal 

1 

~r~bi~ Strzyg~-10Porsk1 ~Y'!I . osol)Jsto-
ne~o · dnia, gdy s.iedz;iał przed dwo.rcem, te· czem... I sarkastyczny u. sm1eszek.. . sc1.aim1 z.nanynu w calem m1esc1e„ .. , 
go ukocha.ny syinek, Jaś, przyniósł ~u Lil&· j S t d ? Sl N d ć od 
lez;''()lly kwiit bagarowy. Na po~'Wle teg~ _ z oferty pana Rolicza nie może-, - . amo me, p~n. s1e lZI ·:· ys~- - ie mam pana i proszę o eis . 
kw~tu Chudzik · odbiietia wa.liz.kę, w które1 my, niestety, skorzystać. albowiem nie i !em. ze są t~ row.mez panowie Colhn;s I me~o ~toilfka.. . --:- syknął Jan, zach~
z.naiduie poćwj.il!t'towame części zwłok ludz· zadowoli"ly nas otrzymane 0 nim infor- ·,· i_Wood, dwaJ Anghcy, _którzy pro~adz1-_ w. UJąc_Jeszcze umiar w tern, co mów1l 
kich. Tego same~ dmńa Chuchik doiwiiułu· I t ktac e w sprawie po ł 
je się, że iesit synem hrab;ego, gdyż tako macje... Pan rozumie, że musimy na- .1 z p~nem per ra l . . · 1 czym · . . . 
nLernowlę z;amieniony z06ta.ł w klinice me sz tranzakcję przeprowadzić z czto- zycz.k1 dla banków ang1elsk1ch... - Pan odgania mm~ o~ swego stiol~-
mo.te ~dna•k na11iaiz,"1e wyd~ć 111Uwiska -~k'em d którego mamv bezwględ- -;- Owszem, są - odparł Jan. - ka? ... _Pa:n? ... J~k pan ~m~l··: P~n .wi-

swego o<fca. wt 
1 

' . 
0 

. d t . k · Tanczą.„ I doczme zapomniał, pa:me hi'!b10, ze Jest 
Chcąc się poa:być u~iomei waJlizłtl, Chu· ne zaufame, ~ako 0 cz o~ie a uczci- - A, to bardzo się chwali... Czy pan tylko synem bezrobo. tnego chama! ... 

&Li, ""'odrzuca 1'ą, lecz mi.mo to l:ądz;a.;ą wego Za udzieloną nam pozyczkę wpro 
... - . ; . można p11zysiąść? ... J ł . . . . . . nł 

~~ ~zet'::'~0~:!~ ~;~!;:J<>0P':f! !1!°' si~ wadzamy na.sz~go wi~rzyc1el~ do na- _ Proszę bard~o.„ „. bezc~~l~=~~a ~ęz~~:~ 1 ~~:;~.t'; 
i tylko dzięki pomocy taiiemndcze~o Gairbu- szych przeds1ęb1orstw 1 pozwa amy mu Rolicz usiadł. Nie przestawał się u· pOliiczek. 
ska Chu<Wiik został z;wolnbony. Po W}iśdu tam gospodar.ować pr~ez . całv rok.„ śmiochać. . Dol1"cz 'bd~1b1'a·l. Stało s1"ę to tn~. nagle, 
na t;·o.1n.ość ChudLiik dowiedział eię, że O<i· J t t t !k rv yko k ~' "" C1:J\. 

cem jego jes.t wabia Strzyga-To~Oll'sk.i, któ· e~ .0 z nasze! s rony w~e ie . z .„ - Podobno... poddbno trnnza CJa że nie mógł odparować ciosu. Gdy po 
ry uwa·żaił dotych~zae z;a swego syn.a Ka- Je~el~ nasze w.ierzyctel n!e będzie czło- doszła do skutku„. . d!łużsizej chwili zorjentowal się, że zo-
rola ZMY'hd1Z1kiego, wie~ki.eg.o aiwalllltumiika i w1ek1em u~zc1wym, moze. nas. popro- - Owszem... . . . stał czynnie znieważony i chcial się r~-
hu.1ta,ja, Między Zaiwidzddm a Chudzikiem stu nabrać 1 osz. ukać .... Pom_emaz mamy - Grubo pa_ n na. meJ zarobi... ct'ć na· pr·zeci·wni'ka, m"'żczy"'ni po· wywia.zuje się pełin.a t-r>a.~z.Mgo nSJPięcia d f 1 t k "' ~ 
wa.łka o tytuł i forlu.nę hra1bio'W'S'ką. Zaiwid.z- ? pana zau ame, "". 1ęc wo imy ranza - - I~teres ~est mteresem... . ! wstrzymaJi go raptownie. Muzyd{a prze· 
kiemu .pomaga w tej wia.lce jego kochanka cię tę prz~prowadz1ć z panem... , --:-. Cteikaw Je~tem dlaczęgo mme o~- I stała grać. Awantura pirzybieirała coraz 
Jana Sołowere-cka, zwana Keiężnóc7Jką Cy. _ Doskonale_ .. , - odparł. ~rado- , trą. cth od te

1
go_ m?iteresu... Czy pan me groźnieJ's:ze rozmiary. 

gańską, słynącą ze swej niep06'politej urody. J W d ó o dk 
Baird7Jo wielu mężczyzin odebrało0 soobie ży- wan~ an .. - ię~ C? 0 moJeJ s ·I wie przyPa · iem· ·:· . - A jednak nie cofam moich slćw-1 
cie lub złamało swą k.atjerę„. W iei mist.?r· by me macie panowie zadnvch za~trze- - Nie . mam ~0Jęc1a .. '. . w1rzeszczat Roilicz• wyrywając sdę z rąk, 
ne &1cHa wprudł róWlllież Chudzik, który za· żeń„. . W ta:k1!11 .razi: _mo~e Ja panu P?" i przytrzymujących go mężczyZIIl.-1Pań-
fą~chdia si~i; ::! d~a:~0:~t.:...~-:i:t:.~ _ Absolutnie, panie hrabio.. w1en:.·· Dzięki pansk1m mtrygom, pame 1 ski ojciec, panie hrabi·o, byt mordercą!. •. 
K8ęż111C'Zka odfrąca g() fecmaik od sebie. - W takim razie moiemv przy- hrabJJO! i"en"ał ·z rrni"ewu Takk Oświa.dczam to pubHcmie„. Nie-

Po wi.elu pt'.zygodaeh Chudz:i'ik uzysku.fe stąpić do właściwej umowv... an poaz.erw 1 "' - h · · d ą' Sąd U"''ew'n..,fl 
1 W m Sob·e podobne żarty c aJ wszyscy wie z . ... ' ~·a 1; „. 

w końcu tytuł hraibi1orwsikii, eoz tego same- Wszyscy trzej nachylili sie nad pa- -:- ~ra, sz.a I ' go z bralku dostatecznych dowodów, co 
"o dnia zna1dują go mariwego w pokoju ho· · k , J l · l t 1 panie Rol1az 
tefowym. pieram1, tore an roz ozy na s o e, u- ' : . . h b" 1 dowod1z.i' tylilm· że ojciec pański. panie 

·.~ dzielając dodatkowych wyjaśnień... - T? me są zarty parne ra 10 1:~ hraibio, był zbrodn
1
iarzem bairdzo spryt· 

Mimęło0 is !rut ~ Jaś po tajemGia-ej śmien. Dwaj Anglicy, którzy wvdelego"".a- , Pan ,mme o~zkalo.wał „wobkc ;ng 1_ ny.ml... Wseyscy pamiętają jeszcze ten 
oi c·iea 7Jo.stał jedynym 6lpad.kobiet'Cą wie!: ni zostali do Polski przez grupę akCJO- k?f ···· 1:0 .Jest m~uczctwa on. ur~n l proces!. .. Ale oj.oiec pańs'ki 11Jie zdołał 
kici fcrtiuny. Je.st w dooaibku przystojny 1 narjuszy jako przedstawiciele ich inte- CPJa.. .. . Dhornestkono łmi. 0. wtszystkztiem:··~ 0czyści ć się z tego zarzuitu!.·. Jest pa:n 
zdobył również tytuł inżyniera. Na ma.ska· resów, słuchali uważnie i potakiwali k.an IC. prze. ona '1 zeJ JeS· etmr f~ oowbr1oe synem mordercy!. .. 
ra-dz.'e spootyika niespodz.'ewa.n.i.e z;aw6l2:e jes.z- I c c ym a po a 1ę - -
cze piękną i kuszącą KsięŻllliczkę. Na.za· głowami... . . . n~~msi meu :z~~wk~· · odobnym insynu- Jan poraz drugi zamierzył się na 
jiutrz ne może o niieii zaip00\llll'.1eć. Jan tłumaczył lm na Jakich warun: j ę ~ h b. 1 P oszczercę , lecz r jeg·o powstr.zymały siJ-
. Siedzi w swym gabinecie, w którym co k h d · d · I · · ki ac om. oame ra 10 ···· dt . ś . 
chwilę rozlegają się dzwonki telefoniczne i ac z~a z~ s_ię ~a u .. zie eme pozycz 1· - Niech się pan usp01koi!.. ne ome go Cl. . 
myśli ciągle 0 Księżniczce... Nagle wzrok w s~m1e dz1es1ę~m. m!IJonów złotych.- _ Ja się nie uspokoję, panie hra- . - ~an mi odpowie za te slow~, pa· 
Jego pada na fotografie ojca.„ Przyciskając ;\ngltc~ zgadzali się na wszystko, ma- , bio!.„ Mnie pan ust nie zamknie!· .. Niech me ~ohcz!.„ - krzylkmął 1Jblelałem1 wa·r
la. do OJ~z!~:klf.fa.d twym grobem poprzy- Jąc nóz na ~ardle. I w zyscy dowied:Lą się prawdy!... gairr:1 fan. - Ja tego płazem nie pusz-
siągłem zemstę Ksi~zniczce Cy ~ańsklef .. . w~zystkie. punkty wstały -Ookład-1 "Rolloz krzycza. ł. Nerwy ·Wyrnk. I nęły czę„.. . 
Dodai mi sil do wytrwania ... Oto spotkałem nie spisane. ~ : sie spod kontroli rozsądku. paplaJ co - . ~ako SYITT mordercy Je~t pan zdys-
Ją J>O tylu l~tp li: . . = erat nie zostaje nic innego - · mu ~1in3" na jęozyk przyniosfa Knykiem kwal!ifJkowany honorowo 1 zadne3 a 

dl Jan,hmimo t'th n~ekm~teK .zażp_omkn.iećnno ri:ekl Jan - jak wstąpić jutro do rejen- ·1 demarrorri'ą chci"ał zgnębi"ć w"roga Jest tysfalkcji , niestety, tllie będę mógł panu <:u ownyc oczac p1ę nei się mcz 1. vv· . • • d ..i. ,.., ,.. ' ••• d · l"ćl 
stanawia Pomścić wszystkie krzywdy swe- ta I uczymć z teJ umowy urzę oiwy uio· to broli nieraz bardzo skuteczna. u• izne I . ... . . 

go oica i tych, którzy musieli przez ni!\ I kument.... . . . . I Wokół stolika, przy którym siedzie· Jan zachwiał Silę n~ nogach .. 
umrpzeć. . . k 11 _„ - Dos.konale ... - zgodlZJ:lt się Angh- li Tan i Rolicz z,ebrała się już spora 

1
1 SłThŻlba wyprowadmła wrzeszczace2'0 

ostanow1eme to USIJ'() o o go uuirazu. B d1 . p h b"e e- . ' „ R l" I" 
Zawezwał swego sekretarza i kazał mu cy'.-;- ę Z!e·t;1Y na ana. !a 1 go cz . liczba g-ośd. Awantura była bądź·cu- o 1cza z san. 

przysłać st.enoty.pistkę, której zamierzał kah JUJbro u re Jen ta o godzmte dwunaste] _ • ł „ „ d „ • ł d „ 
podyktować kilka handlowych list9w. w południe„. Rozdz1a sto szesc z1es1ą y rugi 

Po chwili do gabinetu wchodzi onle- Uścisnęli sobie nawzajem dfonie· 
ś . I d . J . Ją Jest w • d t:1w~:dza zl~';icńz;i:a~· cfuka~f!f~~i ~doWY, - A tera·z. zaipraszam panów na o· g J O Z 
szwaczki. mieszkającej w sąsiedztwie. „ Ja.n gólną salę„. - rzekl Jan. - Interes z.ro--
JHZYwmnial sobie, że Władzia n!eraz Po- biony, teraz możemy się zabawić... Nasfę'P'nego dnia z samego rana Jan rzekomego o/ca. Sad uniewinnił go 
ma~~;c~~-, ~1; ~r1 ;!:~~ienie dawnych Zegar. wsk~z~wal pie~wsz,ą godzinę. postał Rolkz.owi SWYCh seku•ndanitów• z tego zarzutu z braku dostatecz-
1at, gdy byt jeszcze mały i żył pod O>Pie'k:\ GcLy trzeJ panowie stanęli na pro~~ ele- lecz Rolkz nie chciał ich nawet przyjąć, nych dowodów winy nie stwierdzono 
ojca.„. Chciał się czemś od.wdzięczyć Wł~- ganakiego lokalu, wszyscy zwrócili glo- oświadczając przez słu,żącego, że w żad- jednak niezbicie, że oskarżony nie 
dzi 1 ~aprasza l~ na .kolacie. l~cz Wladzta wy w ich sitronę. · I ne uJktady honorowe n1·e może się \Vda- jest mordercą. Wskutek oubliczne-odpow1ada mu, 1ż w1ecrorem iest zaleta... łi b' S T hi.· _ . 

Zabolało to mocno Jana, lecz pozornie 2'ba- - . •rai la trzyga- Of>?1I".:!ll\l,·· - roz I wać z syinem mordercy .. · go oskarżenia• rzucone~o orzez fi' 
gatelizowat t~n drobiazg. . legly s~ę sz.epty prLy stohkach. . A tymczasem w jed1nem z nlsm po- Rolicza, svrawa ta dziś staje sic 

Okazuje ~1ę .. ż~ ~ładz1a ?la narzeczo- Pame miięrzyły go badawczym wzr? , rannych ulkazała się następująca no, znowu aktualna. Czy Jan Chudzik 
negKs~ż~fiz~~ %e~~~~go ~~CJ~~~e zapom- kiem_,,00 st

1
óp do gkl~y. Jan 

1
P-Oprak'Yl! tafil<a: był naprawdę morderca?„. A je~li 

nieć o pienvszem spotkaniu z Janem. monVl\I w ewem O• . u 1. wsuną man ie „Wielki skandal towarzy::,ki. -- nie, to któż w takim razie zamordo-
Księżn iczika również nie przestale my- ty. frak leżał na mm Jaik ulany ... Wy- Bójka w na/elegantszym lokalu. -- wal hr. Burskiego? •.. Syn Chudzika, 

śleć o pierwszem spotkaniu z Janem. Po- glądał niczem artysta filmowy, grający Jak sic bawi nasza arystokracja? obecny hr. Strzyga - Tooorski, ze-
stanawia do niego zadzwonić. rolę amantów... I Wczoraj w godzinach nocnych chce prawdovodobnie wyjaśnić tę 
Chodziło 0 udzielenie gotówkowego Gospodarz wskazał im stolik tuż na/elegantszy nasz lokal ,•Claridge'• sprawę, by oczyścić od wszelkich 

. przy parkiecie· był terenem wypadku, jaki dot.vch· podejrzeń vostać ojca"· 
l{re,dy~u dwum powaznym bankom lon- OJikiestra zagrała bostona. czas notowano chyba tylko w pod· Jan ziyimał się po przeczytam/Lu tej 
dynsk1m na ~ardzo. ?~godnvch warun- Zawirowały taneczne pary. Na sto- rzędnych knajpach, gdzie zbierają wiadomośoi w pismach ... Nie poszed: d10 

k~c~. Jan obh~zył , 1z mter~~ ten przy- li!ku, przy którym siedział Jan tlikazala sic mety svoleczne najgorszego ga· brwra. Nie przyjmował n:iikogo. Rozmy-
mes·1e mu w ciągu. roku m1hon .złotych się flasllka szampana. Angilicy flirto-- tunku. ślał nad tem jaJk wyibrnąć z tej ciężkiej 
dochodu. Tranza~cJa prze~staw1ała się wali z przystojnemi paniami z sąsied· Miedzy hr. Janem Strzyga-To- sytu:ac]i ... 
więc dość ponętme. Ale miał on konku- nich stolików. Zaprosili Je wU:t-Ońcu do vorskim a znanym vrzemysłowcem W ja:ki siposólb zdoła teraz wvk::i.z<ić, 
renta w osobie innego magnata. nieja- tańca.„ i bankierem, R.oliczem, doszło do ie ojdec jego był niewilnny?.·. Kto na-
kiego Rolicza, który starał sie mu zasz- Jan siedział prtzy stol.iku i palił spo· ostrej wymiany słów na tle handlo- prawdę zamordował hrabiego Burskie-
kodzić we wszelki możliwy sposób. kojnie cygairo. • weJ konkurencji, Hrabia oodobno go, jeśli hr. Burslki był zamordowany'?„. 

Narazie w „Claridge'u" mieli się spo- Myślaił o dokonane.i dlziś tiranzakcji, •,wylaval" RoliczOWi świetny ·inte- Myśli te nie dawały mu sipokoju.. -
tkać dwaj Anglicy i Jan. Na konferencję która znowu powięikszy jego kapitał o res z bankami londyńskiemi. Przy O g-odz,irnie wpÓł dio dowurnastej zadzwo-
zamówiony był specjalny gabinet. Gdy poważna sumkę ... A więc stanie się jesz· tej okazji dowiedzieliśmy sie wielu nH telefon. fan z,djąl słuchawkę. Dzwo-
Jan przybył„ Anglicy jut nań czekali. · cze bankierem na przeciąg całego ro- ciekawych rzeczy, a mianowicie, te nił sekretarz z biiU1ra· 

_ Witamy szanownego pana hra- Jru„. Wydziertawl dwa banki w Londy- TJ. Rolicz jest swbrawcem, zładzie- - Panie hrabio, przed chwi1lą dzwo-
biego ... _ rzekli po angielsku. - Pro- nie ... Zrodziła się w nim pas~a groma· jem i •,kanciarzem", a hrabia Strzy. 111ił do billlra pan Wood„. 
simv... dzenia pieniędzy, powięks~ru~ _ docho- e;a • Tovorski synem zawodowego - Aha... Zapomnii'ałem .. · Mam:y c;ię 

Jan świetnie władał angiel~klm Ję- diów. rozsz.erumia przeds1ęb10rstwa„. mordercy·.. Oto Jakie towarzystwo I spotkać u rejenta ... Zaraz tam jadę „ . 
zykiem. Chciał być bogatym. najb~atszym... :biera się w najele.e:antszym lokalu - Właśrnie ... Pain Wood hardzo nama 

_ Czv dawt1o panowie czekają?... Tak już jest na świecie ... Pieniędzy 'flSzeKo miasta.„ I przeprasza i prosi, aby pan hrabia n!e 
_ zapyta't. i miłości nigdy człowiek nie ma zadu· Przy tej okazji należy wspom-, fatyigował $ię dziś do rejenta„. 

· t · · ieć, że hr. StrzyKa-Toporski ma za I Janowi zatrzęsał sioę ręka. _ Nie ... Kilka mmu „. zo .. · 
_ Doskonale.„ W takim razie mo- Słusznie ktoś powiadział: . . ;oba, rzeczywiście bardzo bo1J;ata, - Dlaczeg-o? ... 

żerny przystąpić natychmiast do z~ła- 1 - I_m ~ięcej c_złow_iek m~ p1~mędzy, 'rzeszlość. Jest on właściwie 5Y- - Pain Wood mówił. m~1si ~ie f)Oro-

twienia tej sprawy„. Przedewszvstk1em te rn w1ęcei pra~me i:i1eć WlęCeJ.„. wm biedne~o robotnika . fdóry na- zuimieć ze SWY'l11i mocoda w.::~1 mi w Loin-
chciałbym zadać panom jedno pyta- I Jan uśmiechnął się ... Nagle usłyszał ; ywal sie Jan Chudzik i zmarł w dynqe woh<"c zaszłych zmian .. · 
nie . _ rzekł. siadaiąc wraz z nimi w 1 za sobą: . . h b" . tajemniczy svosób .przed vietnastn - - Aha... dobrze... Jz!ęk11jc vcmu·„ 

·· k h f t l h _ Dobry wieczór panu ra temu.„ !aty. Za zrcia oskarżony byl o za- dowi1dze111ia,.· 
głęb_o 1słuc~=~~ ·pana... .Odwi:rócił sie. Rolicz. Wypieki na Je· mordowanie hr. Burskiego, s~ego (Dalszy ciąg jutro)-
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" . Dziś poraz ostatni! „ I J a d w iw !n:!zej i !:.!!'k~jl, jok~ r s le a I 
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RD'FłiA ••· . . „. -'• .. , ... • - . / ~ .. ,:.. 

................. 1 PROKURATOR ALICJA HORN 1 ............... .:.. \ ... ·)_!~ 

Ceny ntlelsc: I seans 54 I SS gr., 
nast. Ili m. 85 2r., II m. 1.09, I m. 

UO 
Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urz~dowych nieważne. 

ANONS! Następny program: „BUSTER KEATOrt JAKO POŚREDNIK Mil.OŚCI„ 

Ceny mleJsc: I seans 54 1 88 gr., 
natt. IIII m. 54 2r., li m. 85 gr., 

I m. 1.09 

Usta, które zapomninły o poc&łurtku kochanków, ~piewały piosenki, których 
nikt nic mógł Zftpomnie6. 

CLAUDETTE COLBERT 
·ul. Sla•klewtcza i.o w !limie WIELKA GRZESZNICA 

VARIETE - DANCHtQU 

w pozostałych rolach: Ricardo Cortez, Davlo Mannors, Lyda Robertl I ~~by, 
Następny program: Bunt młodzleiy, ret. Cecll B. de Miiie. 

DZIŚ I codzlennłe Od 9 w. do rana Przebojowy 

,, TAB A R I N'' od godz. 6-9 w. 
„F I V E" 

KABARET Program 
DANCIHCl Atrakcyjny GABI NETY ............................... „ ...... „„ ......... . N

ajmilsza i 
ajwe•elaza zabawa 
ajwięk•zy I najlep. 

azy program 
aJtanlej tylko w Harutowlcza 20. Tel. 160-66, 164·80. 

Występy artystyczne. 
KonsumQja 80 GR. z obsłUIJI\· cartv KucHr.1 oatutoNE. Kons. 1 zł. „ ... „„ ... „„„„„„_ 

Al. Ko"'Pifowski ~dJede~-:!,aH-~tm.aAi 
CHOROBY WĘWNJ:TRZN?: DOKTOR 

I 
PJENIADZI! z rzeaY nle1>0trzebnych. 
- Przejrzyjcie wasze rzecz;v I meble 
w dotnu, a z pewnością zna!dziecie 

I 
wiele nie.potrzebnycłl i nawet ~ze
azkadzaj~c>.'ch. - O!loście o tem w 

Gdańska 37 KL I N 6 ER CHORZY ~~ęg-:,U!t:.U;!' 1 ·~~~~:•e:~~ 
T~2§:?·55 . . 1>rzyJmuie 7-8 ~:: 11>ec. chor. weoerycznych, skórnych . lectwa I 

„Republice • w drobnych ogłoszeniach, 
a z pewnoście. dobrze le sprzedacie. -
Oa;loszenia w „Republice'' dala. -zawsze 
dobre rezuitatY. 

I włosów (l)oradv seksualne) Pomoc I skutek bez opetacJllll 
Doll.t6r Alldrzeja 2, tel. 132-28 RUPTURY, iakoteż kalectwa 111e 

H SZUMACHER PrżyJmuJe od
1 
9-11 ~ano I od 6-8 w :~ltl~Y~~:le~Jx"kf:~og~itb~~ 

KRO.TU, szycia, biclifoiairstiwa oraz hal 
tów każda z pciJi nauczyć się może 
gruntownie, szyibko I tanio (placą.c małe 
mi rata.ml) tylko u s.peclaHstki, nauczy
cielki zawodO'Wel p. mistrzyni cechowej 
Nawrot 9, m. 1. 

1 W nledzie.e I św1eta od 10-~ nieibe-zipieczne. R.uptura staje się 
JO ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na wyplate konfekcje. obuwie, bielizna, 
rnanufaktura. firanki. Piotrkowska 37. 
podwórze 1-1 O 

Ch~toby •k6rne 
i weneryczne 

PIDTRKD\VSKR 56 
tel, 148·82 

od I I pół - ł, 6-0 wlecz, w nie
dziele I święta od 10-1 

Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

St. Bibergal 
Zawadzka IO 

wielką jak głowa ludzka i SiJ'O
wodować może śmlerteline Jl(l!Wi· 
kłania kiszek. 

SpeicJa1ne lecznicze bandate ottot>edY·ctne SZK OLA T ANCÓW nowoczesnych u-
a;umowe mojej metody u.suwają radybfoie nal• dziela prywatnie znany nauczyciei 
niebezpieczniejsze i naizastau:alsie tupłU'f'YI u Henrykowski, Gdańska 9

1 
tel. 166-93. 

metczyzn, kobiet i dzieci bez. operp.cl!. ,., -·- ·--~-- --- ---~--~ " 
_ tel. 106-30, NA Sl<RZYWifNJf kręgoslupa przeciw ~ I ~'""ZKA.NIA ' we ~sz~stkich pun~aclt 

Chorob"• skórne, weneryczne I elektro- · · bó · ~ 1 · k " i I l "l.ll;.O .„ rzemu su: gar w 1 gru„ 1cy o~c eczn cze ror miasta pośredniczy na! orzystn\ej i Il_'\! 
~ • tvrapla. sety órto.J>edy-e io>rfe. ~a '" lttzywlonydt -nóg, • lu· l prędzej tylko ,.Pośrednik", Ańdrzel a 

- D ·-kf
6 

~~~~!!te~ ;;1e\a\~~ 
1
t:T P~iep~~i '. k

5
ich i bol ących stó1>, Nwklady or t01>edyctne. k- _ia.....,;.;m""" . ....;,I.=.;-4. ____ ..;.._ ___ __,.. 

O I ztuczne nogi i ręce. a obnitenle toł~dka I I· .

1 

PLAC w centrll'ltl Łodzi 21 szopami do 
Tekst i klisze szek lecznlC"Ze bandde bn.usme oraz wec. ban· \vydzlertawlenia od 1-go kwietnia. -

Hl ZELI CK I Wo'
DkOOKTwóRysk :· zastrzetone daże na ruptury powrotne po op-eracfl, I Wiadomość: Wólczańska 96, Bednarskr. 

Zakład orto"edyc:my• StUiA.CA do 4 pokolów 4 osób potrze 
Spec. Oł'top. J. RAPAPORT ze Lwowa I bna ż dobrem! świadectwami. Zielona 

lód1, ul. Wóletadska Nt, tCI, (front, !)art~r) 11, fr. tI I!· prawe drzwi aj 4-8-e!. 
ak~szerJa I choroby kobiece Cegielniana ll•o_ 4, tel. 221-77 POSZUKIWANE szwaczki, hakia.rki i 
•ero-skleao t n: ao-letnta praktrka 1 i>ełtta rwutn~Ja. I wys~~~~k!._ ~ig::_r~.c~gie.J~ana 20 • . 
a 11„ • telefon 218·90. UWAGA! Od t wtteśnla t9a3 r, 1>rzyłmule tylko atob"cle. UbettJle· 

uodz, przyjęć 3-8, telefon 237•68 chor. wen•l'ycxne, moczopłciowe czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Ollobiste ~Jawl&nłe tlę I MASZVNISTI(A ~rzvJmuf ~ przepisy-
1 •kórne chorych jest konieczne. Ceny J>rzystę.pne, wanie do domu. Ceny ntskte. Radwań-

ChOfYCh na ••••Ili Przyjmuj od 9-1 I 5-9 PODZIĘKOWANrn. ~ka 24. m. I. tel. 101-11. 6 

ARTRETYZM „ REUMATYZM W NIBDZIELE I SWIETA OD GO- Na tern miejscu wyTażarn tnoie serdeczne J>O<lziękowanle W. p, , PłfRWSZORZfDNY fachowiec, ka'-
DZINY 9-ł-el. Dyr. J. RAPAPORtOWI, Spec. Ortoped. w Łodzi przy ul. W6Iczań· wałer. z branty lakiernicze) (apara-

ischlas l t. d. skute<eznie leczę u IX'• ------- ska 10 za wstrzymanie meJ obustronnel przC!l"Uklhty mo~znoweJ, tta tem, ręcznie i pisanie) poszukuje po-
m~cą radykalnych stosownych masa• Dr. MED. którą cienpialem wiele lat oowiadczam, te bandate J-eao metOOy utnot sady ne miejscu lub na wyjazd. Ofer-

PozJada°:iazli~~uz~attżae :'°,;O<ia.d~f:~~:~e. I ł1'1koł=-1· Borns"te· ·1n liwit6dT.' ~rak!:iestiiiii~~~~y~~iew~onane I jestem ba.r<l'zo zadowoto:ny zl(~~u·~:;~~y samochodowe moto~ 
U • (-) HENRYK DYLION, ul. Zamenhóła 4, ry:klowe i radJowe ładuje i na:prawiam 

Dypl Masa4ysta A HotmtA·kl .~olłdrtle i tanio. Piotrkowska 139. róg 
• ' • 11 • choroby kobiece i akuszerja • Zamenhofa (dawniej Kościuszki róg 

PIOTRKOWSKA 821 tel. 228•01. llz k • 5. Andrzeja). · 

\.\<ypożyczam budkę do b,pieU dloktr. ( l ••s· WS .) T r. A s T M y I ····-····---····~ ---Ceny przystf}t>n<i. we ścle ieradzlta 1 • el. 191-08. Zastarzałe, r61::ne p Q k • • 
""""T J?rzyjęcia1 10-11 l 16--19.3(1 k„źle •Ił ulecza! WASZE NERWY OJ 

B • ..,S.-.hftO.&.s niedziele: io-12. ne powidłami zio- DOPRASZAJĄ ~IĘ · „ w; •• łowem! od 1002 ro ' ładnie umeblowany z cześciowem lub 

•Y. nltzcz•. oraa11lz.... Leczenie ku. ·3000 Hstów po ORYSINALNYCH ce.łkowit.em utrzymaniem od . zaraz dą 
. . chwalnych jest do Wyrta.Jec:1a. Nawrot 2. III brama od ro· 

a pow.staqe gł6Wllllle W&kuteik t.aburze6. przejrzenia namie j QLLA" TROPIC gU Piotrkowskiej front li piętro, m. 
układu ner'WOM'.e~o: Sztu~ środki krótkleml falaml lscu, opis leczenia I „ * 31, tel. 124-03. 25-2 
natS,~e ni•, c1.z.1at~11\ n.a. c!R'u·t.J, a Wy~ , na żądanie. S.Sli- -- -·-- ~ 
w,o.tuią otęp1em• 1 .zaaic WT6~ r dJoweml " k B _I ----
Mfyt~· zioła Ma,g.letra W~gb ;,l'a • a . -~~ :3.

1
' rie~A~1lli l l/llllllllllllllllllllllllHllllllllllllllillllllllllllllUIJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll I w komplecie 

&~~i: ·<·P!:;r>ą :·K::a«i.i~ęe„!;!·l~~~bilko~~wn~~ąSg!c1.w~~~~n~ni;,ect; '!1l!1l!Jl!Jli11!1l!ll!ll!Jl!Jl!lr!ll!11!1(!)1!lf!ll!ll!lf!Jl!U!ll!H!Jl!J rysunków 
s J • · oa-a 1 KII „ kobleCYćh I t d. • • · 
z~bureen1a •~emu nerw.()wef<? (u.t• w aablnecle teraoll llzYkałneJ DR. MBD. ( · > 1est Jeszcze kilka 
~~i~ ft~:e!~' !~·11?J:.1~r. ·POLAKA. Nawrot 1. Tel. 164·21. s K' , k Roz alt wolnych 111t•i•c -
~u.u.:::' == ~ ~i DR. MW. r y n s a Ili e u profesora 

=e.~:W-oiwy poowrra<O& do etaou ll«·,H TAUBENHAUS. c!oR. ' SKORNE I WENERYCZN? DROBNI! or:łos%fnla "" 1,'Re.publlce" Mallf"[eno Jroh2r1a 
ZlOł.A z~ maiki.em ochT'<ml11ym ,J>A· I (kobiety 1 dzieci) a najlepszym ł naft~szym środkiem J Y ~UU 

, SIVER0$A'". J CHO~. KOBlf:CI! I AKUSZERJA godz. przyjęć od 10.80-12 I od a-t zetknltcla talttteresowanych stron. Gdańaka 68 Do 11:abycia w ~-tekach, ekłada.ch •11·
1 

Z f k 
11 

po poi., w niedziele I świf1ta od 3-4. Kto ch~e: 1) znaleić lokatora lub sub· 
tecmyicih, droge.rj111ch 1ub ~twóm«. g e rs a Slenkte•••t„„a S.., tokatora. 2> z.natetć mieszkanie lub 
M~lste.r Wo~k·i, Wa.r&z;a.wa, Złota 14·' ' - „. • !>Of edyńczy t>Okóf; 3) spriedać nier11- il'OOOl:x><:X -
O~ące D?IOtBIU'J ~my bu• tel. 241i·09, telef. 148·10 chomość lub rzecz, 4) ku1>lć oośkol • .., ~~ 
płaitnie. ?rz:vfrn. od 4-8 w. 30-2 wiek okazyjnie, 8) dostać posadę. 6) 2 lub 3 poko1·owe 

wyszukać ptacownl.ka - niecha! 1>0· 1 
. DOKT6R p k • ~ądafele w sklepach tytoniowych, da drobne o~loszenle do „Republiki". • OSZU UJe tamch a Jednak doskonałych OILZ 

111 J'„~gunowskl z waią do PAPIEROSÓW JĘZYKA DOiskiego, ok<res1>011den-cii I ral mle&Zki!nle w. Uu Kryzysowe" chunkowości szybko i intnt~wnie WY· z kuchnie\ 
Pl t k k 

70 
t 1 181•831 od gospodarza uc.zah rutynowany ~auczyc1el. Star-11 ws1elkiemi wygodami. na ul. Piott· 

0 r owa a • e • 

1 
k • łł snr-c specJailną skrocona. meto<lą. - kowskiei lub na ul. poprzecznych w 

CHOROBY SKORNE. WENERYCZNE m es z a n I a p h I Iz·· g Wólczańska 29. m. 1, front, pairte·r. pol>litu Piotrkowskiej 
I MOCZOPLCIOWE. asc a Sn e o . 

Gabinet Roenta:eno - leczni~:v. 1 ZŁOTY - tygodniowo, nauczymy C!ę poszukiwane 
Przyjmuje od 8.30-10 r .• 1 do 2 I pół 1-2 pokoje, ewent. z kuchnią (wygo- pudełko 25 sztuk - 5 groszy, angielskiero. francuskiego, niemi-ee.kie • 
1 od 6 ."do 8 I pól wiecz. W niedziel~ dy, łazienka potądane) 50 sztuk 10 a:roszy. 30-2 go, hiszpańskiego włoskiego. Piotr- Oferty do administracji Republiki 

i święta od 10-1. I Of~t.Y. sub ·,,Kawailer". 30-2 - ·· ____ kawska 59, POPneeztta oficyna II p. pod „L„tt:· 
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LIG I • z A 
Warszawa, 18 lutego. zagraniczne naiszeij rep.rezi?nta:::ji, zwró· Monda, pt..1! ew 1' :e_?~ lk o~· .tnie zez.na· 

W dinilll dziisieqszym w lokalu państwo cił jec:Ln.ak uwagę na kiilka ~l)raw dotych· da ki.1.:1.u o~:-l, w'·r.·:: ~.'ł•ą · :'odaitkowego 
~ego urzędu wychowania fizycznego roz· czas jesz.cze niez.ałatwi,onych i domagał przesłu , !J • '.1:.1 r .: ych osób, - spr:i wa s · ę 
poczęło się wafoe Z·l!romadzenie Polski~- się ..szyb.kiego ich ure•J!ulowani.a. przewle:.fa. W głosow.:imu nad wnios• 
go Związku Pił:ki Nożnej. · Poo~dto mówca ubolewał sipecjalnie kiem o ••q razc:iie :i ~.o::~· rium 1.a,rządo· 

Zebranie otwor:~ył ~en. Bończa·Uz· naid niezałatwieni,em dotąd sp·rawy opie· wi, wni ~~ek ;-~usze ł1 i. 7 '1łosami prze· 
dowski i wezwał O·becny::h do uczczenia ki lekar6.ki-ej, założenia poradni lek ar· .iw ód. "r e.:iwk:,'\ \O lum za ul.~ n:a gloso• 
pamięci zmarłego dr. Centnarowskiego, skich, stworzenia ocLpowie.dnich sanita- wał śląsk i delegaci Ligi. 
honorowego prezesa PZPN. rjuszy na boi\Slkach i t. d. Na zarz.uty Stal· Na6tępnie pay;stąpi.ono do zmian ąta~ 

Po srp·rawdzem~u pełnomocn.ictw dele· tera odpowiaidał z ramieniia za.rządu płk. Łutowych. · 
sf1ttów, ~twierdzono obecnośc wszystkich Glaibiisz, Przeworski i Merliński. Na dezy Uchwalon0 rozh'.:ie wydziału gier i 
okręgów. Następnie przystąpiono · do derat, aby sfarano się, by młodzież szkol dyscypliny na wycizia.ł gier i wydział dy! 
siprawoz.dan.ia ll'..'Ld działalnością zarządiu. na mogła należeć do klubów, pułk. Gla· 1 cypHny. Każdy z tych wydziałów bę·dzie 
Pierws1v w dyskus.1i zabrał l!ło6 delegat bisz ocupowiedział, że wprn.wd•zi,e zw1ą· i się skład:ić z cztere:::h czło~ków i prze· 
śl:vka Kordula, który skarżył się na nie . ''" stara \ię asilni·e o utworze: wodn~czącego, którzy są jednocześnie 
odpowiednie potraktowani~ drużvny Na- nie klubów sportowych dla młodYieży ! członkami zarządu. 
przodu w rozgrywka::h o mi,st:-wstwo Pol szko.!nych, przyipuszcza jednak, że nie-! Wydział gier zajmować się będzie 
•ki. . , . . stety sport piłkarski będzie jeszcze na 1 sprawami ogólne.mi. a wydział dyscypliny 

Na .początku. uniewazn:ono mecz przez długo odgrodzony od tej młodzie·ży. Na-
1
· sprawami dyscyi_pHnarnemi. liastępnie u· 

w,ydzt.:ił na. W~IO$ek sędz1e~o, i:\Ut.em jed- stępnie przed za.kończeniem dys1kt:sii nad. chwalono przyznać wolny · wstęp na 
na.k nte mme~1ono tego zar~ądz.ema prz.ez 1„,prawozdaniem zanądu ?· Statter poru- wszelkie zawody piłkar6k.ie tym zawod.· 
władze wydziału 1 wreszcie. nie dopusz- SZ)'ł 51prawę p. He,:isza i zainter?elował i ni.kom, któ!'z-y g._..ali więcej niż 5 razy w 
er.ono Naipr:odu„ do falszyc_n rozgrywek. zarząd, w jaik!em stad.jum. znajduje się o· I r:prezentaoji P~~5ki. \Yres~cie_ przystą· 
~ kon.seokwenc11 d,eJegat Slą.€ka posta· na. Przewodmcz„.yy WG 1 D maior Loth I p10no do k1,vesit11 or~anizac11 mistrzostw. 
w1ł, wniosek o votum nieufności dla ia· odpo>,•ie:!•z1ał że spra wt>, jest w toku ba· Rozipoczęto dyskusję od wniosku doma· 
rząou. dania gającego się zniesienia Li~i. 

Potem dłuższe pr':.emowienie. wygł~sił . W rez•:!"'lCie 1Jka zał o /;i~. że WS ' I) j W iimieniu Li,gi odpierał zarzuty jej 
del~gat Krako~.a ?; Statter, st;v1erdza;,ąc w sprawi• ~ t~j skoń.,;;vł c..ałlll)wicie doL·ha- 1 stawiane płk. Żołędziowski, który pod ad 
w ko.~ekwencii- meza~owoleme z dzia- dzenie, pn ·ci· n wycliminownnc t:"nłko · I resem PZPN wyraził -7.al. że z~łasz.a on 
!alnOSC1 zarządu, pod."lt-Ósł dobre Wyniki wicie CJd "' ze\kt.:h l~i~Zt:' .l.\T OSObę ,gen dzi.ś Wniose.k O zniesienie Lj,~~a kiedy Li• 

ga od pięciu miuięcy prosiła przedstawi· 
cela PZPN o udział w komisii w sprawie 
orgami1zaitji miskzostw, PZPN stale O'dma 
wiał. 

Następni mówcy Statter i dr. Michato„ 
wicz wyst~owali przeciwko utrzyman;... 
Ligi i wykazywali błędy obecnego Eyst._ 
mu rOzgrywek. Wniosek o zniesienie ligi 
popierał płk. Glabisz, a za utrzymaniem 
Ligi wyporwied:zieli się jej delegaci. Rosen 
stock i Obrubański. 

Cała dyskusja shła na wvsoikim po:zio 
mie, a w za.kończeniu jej 'P· Statter o
świadiczył ·słusz:nie, że WStZyscy powinni 
mieć n•a celu tyl1ko dobro s;p»rtu piłka1'
sikieito i wlinni wsipólniie Olbradować nad 
wyłonien.1<001 możliwie dobr-e~o syste-mu. 
Pł:k. Glaibiisz za.ś :pr06ił, aby delega,·i gio.· 
sowali loialnie. 

W rezu.ltade wniosek za utrzynia:
niem Ligi uzyskał 135 głosów a przeciw-
ko 128 głOsów. · 

Wniosek o zniesienie Ligi upadł, po. 
nłeważ n.ie uzyskał kwalifikowanej więk 
szości głosów, która wynosi 176 głosów. 

Za w.n:iio·skiem o mie-si'ell~e Ligi gł.os.o'· 
wały okręgi Wołyń, J>olesie, Wilno, Lub'· 
lin, Kielce, Warszawa, Pomorze,· L-w6w i 
Krak6w, Na tern sobotnie obrady zaikoń· 
ozon o. 
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etr. 8 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Fałszywy krok 
, Gdy R?man zibUJdlzdl się ze snu, pirze
de\VISzys·bkrem spoj.rzał na zegarek. 

BY\fa godzLna szósta· Miał więc je
szcze sporo czas:U. Do billlira powimien 
się byl stawić o ósmej . 

. I naig'le przypomniał sobie wszystko. 
Jo nie byt sen. To byla rzeozyWJistość. 

Wczoraj, twż przed zaimlkin~ęciem 
. bEUJra, szef mu powierzył 300 złotych. 
Kazał mu zanieść pieniądze do pewnej 
~bnny. Zdarzyl-0 się to Po raz pierw
sz.y~ Do tej poryi ' 17-let'lldego gońca uży
waino tY!l!ko do drobnych posług. 

Roma'11, dUl!l1l!1JY ze swej miisji, wY
biegł z pieniędzmi na urhicę. 

_ Zachciało mu się na.gJe na/Pić wody 
sodowe} Wszedt Wfięc do ja!kdegoś skle
p.u. 

I to go z.gn.d>iło. Spotkał tam bo
WLem f ramka, da Will ego ko>legę. który 
w ostatI1lEoh czaJSach obracał się w brur
dzo złem towa·rzyistwie. 

Odly Roman płacM za wodę sourową. 
frrunek zawważyl, że on ma prziy s·abie 
g.mibszą gotówkę. Zaproponował mu 
więc, by posz[1 na wYścigd. Romrun je
sz.cze ni1gdy w żydu il1!ie był na wYści
g-ach. ChC!iał tyllko zahaczyć, nie my
§lal o grze. 

Ale Frrune'k talk go nrumawdał, talk ~ 
siil. Postawi·l wdęc na jalkliegoś konia, 
który wedlluig frainlka, m1ial z !Pewoością 
wYgirać. 
. &racii·l 10 złotY10li. Posta.rw'dt Po raz 
druigf, bo chciał się odegrać· · · 

Stracił jeszcze 10 złotych. 
Zamiast 300 z.łotych, miał jurż ły\]ko 

280. ' 
20 złotycłi ro przeciez była ogromna 

SU!tl1a ! Musiał pracować dwa tygodnie· 
by tyile zruroibi~. 

Zrozipaczotlly' chłopak po'zeg1nał lko1e-

I 
Ucieszny niedzielny film „Expressu~ 

Pat: - To przecież sikandail.!... Pat: - Nadnowszy srpot!. .. 'Jruzida sa- Pat: - Cliężlkie Jest końsllde rzemi<>"' 
Zima Już się końc~y. a myśmy jeszcze nec1Z!kami bez koni!.„ Za ztotówecbkę slo„. Sil Już nie mam ..• 
aini ralll nie żażyli sportu zimowego!... tam i z powrotem!„. Patachon: - Jak dJojed1ziemy do celu, 
Sanecz1ki pierrrrrrwsiza klasssssa ! Patachon: - Niech pan dziedJzic sia- dam ci trochę sianka, nie ~acz.„ 

Patachon: - Teraz pokażemy lu· dra!.·. Lepiej p.ociągniemy n~ sto koni!... Dziedzic: - Wio-o-o-o! ... Wissssa!·.• 
dziom jalk można zarrohić w kirvzvso· IW Paryżu teraz tyilko tak ja<Lą... JSzY'bciej!„. 
wych czasach... . Dziedzic: - Ano spróbować można .. , 

--~---- ~~~==co - ....._ -v -

gię, który go namówdł do złego. Było Patachon: - O jej!... Paciunlu!. .. 

1 

Sportowcy: Uwaga!... Prawa woil· Pat: - Oo to?.„ GdlZ:ie jestem?.„ 
mu! tak źle na cLurszy, ie wszedł dlo jiadq!e Paitrz., co się stało ... Pasażer urwaI się na!... W:padlem na hałwiaioo z.e śniegu!... Co 
g-oś bar:r.u ~ wYpil trzy lkiieJuszikli wódlld. nam razem ze sa[J]k:ami !... Pat: - Dziękuję panom z.a ostrzeże- teraz będ~e? Nie mogę ruszyć ani 

I odraw zapomndał o wszystlkiclt iklo Pat: - Dobry kawał!-„ Tak ciężko ł nie! ... Pomogło, jaik urna;rlemu ik!aidJLiidlo... ręką, ani nogą!.„ 
potach. . Z ~airu po~zedł do kdl!l.a. Fillm się wchodzi pod tę górę, że nawet tej Kulasy mam powykręcone„. Patachon: - O, jej!. .. Ratujcie!... Na 
był. ba·ndizo. mteresui~ą~y; . . . RO}Tian przez ulgi nie czułem.„ Gdzie jesteśmy? ... J. Patachon: - Ratunku!. .. Co się dzie· 1czem to ta usiadiłem? ... 

d
dW!le hgo1~~my ~Zll.~h~~ 1~1egioś mfo, O jej!... To pewnie tor saneczlkowy .. , je?.„ Na pomocll !.„ Narciarz: - Na moich nruritach, ła· 
ego l\ll <Ul\.ę, kturyi baw~ s~ w ooanycli Patrz, wyścigi! skawy painie! ... Jazda, z d!rogi!. •• 

lokalach w towarz~twie pięlm~h k~ 
bi et. 

Gdy wyszeai z knna, pragnął irów
meż choć raiz w żyoilw prawdziwie się 
zabaW!ić. 

WszecU Wfięc do jialk:vejś !klnajrpy· -
Przesiedział tam do północy. , 

Widoczinie W'Wił <liUJżo rulllmh~l!U, 
g-dyż lllie mógł nawet sobie przyporo· 
nieć, co tam robił. Pamiętał ł'Ytlko, że 
siedzfała z nim przy sta11illru jaikaś ja
skrawo umalowana dzewczY\Ila i że ra
chUJneik wyniósł przeszło 50 złotych. 

Do domu WlI'ócH talksóWlką. 
Matka i siostra jiuż spały. Romrun 

otworzył drzwii własnym kihuczem i na-
t:vohmiast . udał się na spoczY!Ileik, nie Pat: _ Panie posternnilrnwy, r. atuj 
budząc lfl'ikogo. 

I dopiero dziś rruno zdał sobie $Pra, pan bliźnte.giof... Wpadłem, jak pain wi-
wę ze swej sytuacjt dizi, w wielką opresję... _ 

Prz.elricZlył piendądze. Brakowało pra Posterunkowy: - Cóż to? ... Pi·eirw· 
wtie 100 złotych. s.zy. rai.i Slłyiszę, żeby bałwan Q!e śniegu 

Ja!k Z:OObY'ć pieniią-dze? Pr:zecież to mówił!... • _ A·l · ł' N'· 
była ogiromna surma. Pa~achon. e mm~ kopi:tą .„. .1 

Do matki nie mógł Slię zwrócić· za- gdy me prz~uszcza~em, ze umiem takie 
rabrala zailedwie ki!lka:naście złotych ty- ikiozty w pow1etr~u fikać!„. 
godI1liowo i tkwiła po uszy w dtuigach. 
Krewni z iiew1nością mu odmówfjją poc 
mocy, a jeśli pój'Cllzie do szefa to on go 
odda w ręce· poHcji. 

Romam pomyślał znów o rnaitce. -
Przecteż lekarz dopiero niedaWltl!o Po-I 
wiedzdał, że ona ma bard~o slarbe serce 
i każde wzruszenie może się od.hic na 
jej zdrowiu. Jeśli ona stę dowie, że 
zdef~aiucww~ł pie'lldądize· z pe\Vlnośqiią te
go me przezyJe. 

Na zegairze wybita godzima sióama. · 
~omrun szybko wy'Skoczyił z lóżlka. 

Posterunkowy: -Trzymać tych bat· 1 Pat i Patachon milczą ... Dlaczego?.„ 
wanów!. .. Ja im polk.aiżę! ... ~niegiem liu· Spróbujcie mówić pod woda? ..• 
dzi zasyipuj:ąf .. , 

Pat: - Trudno, panie posterun!lro
wy... Jak śnieg pada, to nikogo nie 
~ICzędiLi. ..• ' I 

Patachon: - Na wszelrki wypadek 
nogi za pas ... Uciekajmy ... Ale tu ślisko ... 
To pewnie toir łyżwiarski.„ Uwaga, przs· 
re'beil!.„ · 

Po phęiUriastu mimiwtaoh był jiUIŻ gotów do 
wyjścia. Matka krzątała się IPO pokoju. 
Pocałował ją cZIUllej, nilż zwy'k!le d dłtUJgo 
spogff ądał na mate siilostirz.yczik'i• które 
jeszcze spały w ł6żeczłlru. A potem wlo Pal: - BrlI'il."'r ... PierwSiZy raz w 'iy· Dziedzic: - Widd pan tamfych Dziedzic: - c~eikajde, łobuzy, teraz 
żył do smflady 200 złotych, 1>0zosta- ciu kąipałem się w lutym pod golem diwóch? ... To onfi... pan postell'ookowy J>IOlmże wam co to 
wiają·c je maJtce. Do bilu!ra oa7JY1Wl,llścle niebem... _ _ Posterunkowy: - Dobra... 'Już Ja znaczy paisażerów P'UtSzCzać z góry na 
:nie poszedt. Poco? Patachon: - A uprzedzałem, że prze- z nimi pogadam, bą~ pian spolkojny.„ złamanie kairku ... 

Do poludnlia włóciiyt się po ullricach. rębel !... Gdzie masL uszy?... Pat: - W nogi!... Policjant idzie Pat: -T ... to.„ nie my ... to 1Pewnłe kto 
OdWJiedtził id'llka barow i w ikatżd'Yllll z Pat: ~ Tam, gdiz'ie ty masz oozyl..· J W!raz. z panem d:Liedzicem! ... Uciekajmy! lil1Jily... No, uciekaj, pętaiku!... Przecie 
nich wypił po dwa, trzy iktiel~SIZlkli. Ja!k widz.ialeś, to dfaczesro ~am 'N1Padłeś Patachon: - Pomóż mi!... Ozekaj!... ciągnę drość mocno! ... 

A o dW1U1nastej, g'dy słońce świecifo do wody?,„ 'Nie mog-ę wsta. ć!„. O, jej!.., PJ:'\zyma'l'1zrl . Patachon: - Obawiam się włraśnie, 
naj.jaśn1.ei, zartrziymał się pirzed wi1e111dm · lem d,o lodnt ... Ciąg1nii tTllOICno!·.. że ;za moono!... Zobacz, czy na lodzie 
mositem ~ bez namystu skoczył do wo- J nie pozostafo kaiwałe!k Pafachona, bo 
dy. : Nie uJratowaino go. „ " - mi się widz.i, że nie jestem cały! .... 

Za wydawce I druk.: Wydawnictwo „Qepublika" S1J. z 02r. odp. redaktor odpowiedzlalay: Jan Grobelnlak, Lódi. Piotrkowska e. 




